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Napłynęły z Czech. Zabiły je upał, nawalne deszcze i niski poziom wód. Rybom brakowało 
tlenu. Po polskiej stronie rzeki obawiano się, że ryby ginęły wskutek chemicznego lub bio-
logicznego zatrucia. Akcja ratunkowa trwała dwa dni, wzięły w niej udział służby ochrony 
środowiska i wielu strażaków – zawodowych i okolicznych OSP.
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Złośliwy komentarz tygodnia

Pan tu  
nie stał
Mało kiedy napoty-
kam jeszcze kolejki do 
sklepów, ale jak przejeż-
dżam ulicą Londzina to 
trudno nie zauważyć, 
jak regularnie przed 
9.00 ustawia się ogo-
nek do sklepu z uży-
waną odzieżą. Kolejka 
spragnionych nowych 
ciuchów jest tam zawsze 
obecna. Sznur ludzi 
widziałem też niedawno 
pod aquaparkiem w Go-
rzycach mimo wczesnej 
porannej pory. Ludzie 
czekali na otwarcie, bo 
chcieli popływać. Więk-
szość stanowili seniorzy. 
Kolejki są też zazwy-
czaj w małych sklepach 
mięsnych należących 
do rodzin wędliniarzy z 
terenu dwóch powiatów. 
Za mojego dzieciństwa 
trzeba było stanąć w 
kolejce np. za „Dzienni-
kiem Ludowym” przy 
kiosku, bo w sobotę były 
w nim plakaty zespołów 
muzycznych. Stało się 
też za kawą arabicą i 
papierem toaletowym. 
Dziś tego wszystkiego 
jest nadmiar w sklepach, 
stoi się do kas, kiedy 
klientów zbierze się za 
dużo, ale są markety, 
gdzie ogonki to wyjątek 
potwierdzający regułę, 
że dziś kolejka zaskaku-
je. Były też kiedyś kolejki 
do stacji benzynowych, 
po żółtą i niebieską ben-
zynę. Te kolejki nie tak 
dawno znów powróciły, 
choć w zupełnie innych 
okolicznościach niż te z 
PRL-u.

Mariusz  
Weidner
Redaktor  
naczelny  
Nowin 
Raciborskich

Piórem 
naczelnegoPrześcieradła multimedialne

Często donoszę, jak to 
nasi radni lubią się lenić, 
więc dla sprawiedliwości 
chciałem teraz niektó-
rych rajców pochwalić. 
Mimo wakacji zebrała 
się bowiem na posiedze-
niu komisja oświaty rady 
powiatu, żeby podsumo-
wać wyniki matur. W tym 
roku szkolna dziatwa nie 
dała radnym zbytnich 
powodów do narzekań, 
tudzież do napominania 

kadry pedagogicznej, 
więc dyskusja jakoś spe-
cjalnie się nie kleiła. Na 
szczęście do akcji wkro-
czyli radni Artur Wierz-
bicki i Ryszard Frączek.

Wkroczyli, trzeba przy-
znać, niestandardowo i 
nawet niespecjalnie oświa-
towo, ale… na bezrybiu 
i rak ryba. Otóż radny 
Wierzbicki zaznaczył, że 
przydałoby się bardziej in-
tensywnie informować o 
trwającej budowie Muzeum 
Piastów, które powstaje w 
dawnej słodowni na raci-
borskim zamku. Znaczy 
się informować już teraz, 
a nie dopiero kiedy ono po-
wstanie, czyli w przyszłym 

roku. Zwłaszcza, że obok 
zamku kręci się sporo wa-
kacyjnych przyjezdnych, w 
tym z Niemiec, którzy mogą 
nawet się nie domyślać, ja-
kie to multimedialne cudo 
powstaje za zamkowymi 
murami.

Łatwo powiedzieć, ale jak 
tu promować przyszłe mu-
zeum, kiedy rząd skubie 
Powiat z dochodów (to już 
dodałem od siebie) i na po-
rządną promocję nie starcza 
kasy? Otóż da się! Radny 
Wierzbicki zapropono-
wał, że można coś napisać 
sprayem na prześcieradle i 
powiesić przed zamkiem. 
A gdyby tak prześcieradeł 
było więcej, to mogłyby 

zawisnąć także w innych 
miejscach. I, koniecznie, 
przekaz promocyjny po-
winien być także w języku 
niemieckim, z powodów, 
o których wspomniałem 
wyżej. Radny zadeklaro-
wał wspaniałomyślnie, że 
spray do pisania ufunduje z 
własnych środków. 

Wobec takiego aktu ofiar-
ności nie pozostał obojętny 
radny Frączek, który zapro-
ponował, aby każdy radny 
powiatowy dostarczył w 
powyższym celu jedno 
prześcieradło. No cóż, trze-
ba przyznać, że 23 billbor-
dy z prześcieradeł to już 
byłaby kampania reklamo-
wa nie od parady. Czekam 

niecierpliwie aż zbierze się 
rada powiatu w pełnym 
składzie i przedyskutuje ko-
lor prześcieradła, materiał, 
stopień zużycia, wymiary i 
inne ważne parametry. No 
i najważniejsze (tu przewi-
duję burzliwą dyskusję): co 
ma być na nich napisane, 
zwłaszcza po niemiecku.

Chociaż z drugiej stro-
ny, może wszystko jedno 
co będzie napisane. Kam-
pania nowoczesnego mu-
zeum multimedialnego na 
starych prześcieradłach i 
tak na pewno zrobi ogólno-
polską, a może i światową 
furorę…

bozydar.nosacz@outlook.com

BoŻyDar 

Nosacz

Raciborzanka szykowała 
się do wesela, zmarła po 
pożarze mieszkania. „Je-
dziemy dla pamięci Eweli-
ny. Pozostanie w naszych 
sercach”. Inicjatorem raj-
du jest raciborzanin Sła-
womir Śmiałek. W drogę 
wybrał się razem z kolegą 
Piotrem Domaradzkim.

Rowerzyści planowa-
li zbierać pieniądze dla 
29-letniej Eweliny z Racibo-
rza, która ucierpiała w po-
żarze mieszkania. Kobieta 
i jej narzeczony szykowali 

się do wesela. – Zamiast 
wesela, leży w śpiączce w 
Siemianowicach Śląskich. 
Jedziemy dla niej, zbiera-
my dla niej – informowali 
jeszcze w czerwcu.

Niestety, kilka dni póź-
niej 29-latka zmarła. Mimo 
to Sławomir Śmiałek i Piotr 
Domaradzki wybrali się w 
drogę 29 lipca. Chcą w ten 
sposób uczcić pamięć po 
tragicznie zmarłej racibo-
rzance. Przy okazji zbie-
rają pieniądze na rzecz 
podopiecznych Fundacji 

Poparzeni – osób, które do-
znały poważnych oparzeń 
ciała. Uczestnicy rajdu za-
mierzają przejechać trasę 
wzdłuż polskiego wybrze-
ża (trasa R10, EuroVelo 10).

Zbiórkę można wesprzeć 
wpłacając pieniądze na 
konto:

numer konta – 18 8300 
0009 0008 2404 2000 
0010 (Powiślański Bank 
Spółdzielczy w Kwidzyniu) 
tytuł – pomoc społeczna 
Ewelina Herbut.

(zet)

  Rowerzyści w trakcie rajdu dotarli m.in. do bliskiej 
raciborzanom Pleśnej. Na zdjęciu Sławomir Śmiałek.

Trwa Rajd Pamięci Eweliny Herbut

– Choć mamy jedną z 
lepszych porodówek w 
regionie, taką, żeby ko-
biety mogły w niej rodzić 
w jak najlepszych wa-
runkach, żeby przyrost 
naturalny był, to spada 
dzietność polskich matek 
i coraz mniej ludności za-
mieszkuje powiat racibor-
ski – mówił na briefingu 
prasowym 31 lipca rad-
ny powiatowy z Platfor-
my Obywatelskiej – Artur 
Wierzbicki.

O liczbach, które nie na-
pawają optymizmem radny 
mówił odnosząc się do da-
nych spisu powszechnego. 

Powiat się kurczy, w kilka lat ubyło 10 tysięcy mieszkańców
W 2016 roku na Raciborsz-
czyźnie zamieszkiwało 109 
tys. osób. Ostatni spis dał 
liczbę 99 tys. – Co się sta-
ło? Więcej zamieszkują-
cych ten rejon umiera niż 
się rodzi nowych. Ponadto 
wyjeżdżają, bo stwierdzają, 
że gdzieś jest lepiej niż tu. 
Wyjeżdżający są w wieku 
produkcyjnym i zabierają 
ze sobą dzieci. Jak tak da-
lej pójdzie, to za chwilę nie 
będziemy mieli dla kogo 
prowadzić polityki oświa-
towej, bo mniej dzieci, to 
mniej pracy w placówkach 
oświaty – alarmował A. 
Wierzbicki.

Dodał, że jeszcze nie było 
tak źle, jak w ostatnich 10 
latach. Krzywa dzietności 
w całym kraju się obniża. – 
Ja nie jestem socjologiem, 
ale liczby są nieubłagalne – 
podkreślił.

Towarzysząca Wierzbic-
kiemu posłanka PO Gabrie-
la Lenartowicz zaprosiła na 
briefingu wszystkich, któ-
rzy kochają Polskę, by wzię-
li udział w wielkim marszu 
zapowiadanym przez par-
tię na 1 października. – To 
będzie marsz miliona serc, 
marsz ku szczęśliwszej Pol-
sce – podkreśliła Lenarto-
wicz. (m)  Artur Wierzbicki i Gabriela Lenartowicz z raciborskiej PO
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Z okazji przypadającej 
na 1 sierpnia 2023 roku 
trzydziestej rocznicy 
powstania firmy „MIESZKO”,
najserdeczniejsze życzenia 
dla wszystkich byłych 
i obecnych pracowników,
przesyła założyciel i pierwszy 
prezes Andrzej Gajdziński

Z okazji przypadającej 

REKLAMA

Starosta raciborski 
Grzegorz Swoboda po-
wiedział Nowinom, że sa-
morząd zaangażował się 
w 31. edycję Memoriału 
im. mł. kpt. A. Kaczyny 
i dh. A. Malinowskiego. 
Zaprosił straż pożarną 
na Zamek Piastowski i 
partycypuje w kosztach 
organizacji. Włodarz do-
dał, że wśród sponsorów 
są także Eko-Okna i Tokai-
Cobex, a kolejne firmy z 
powiatu raciborskiego 
wciąż dołączają.

Termin imprezy wyzna-
czono na sobotę 19 sierp-
nia. Gwiazdą będzie raper 
B.R.O znany z utworów 
Jeszcze Będzie Pięknie czy 

Zimna Jak Lód. – Będą też 
inne zespoły, artyści. Szcze-
gółowy program sceniczny 
jest jeszcze dogrywany – 
podał nam włodarz Powia-
tu.

Wiosenna wizyta
Podkreśla, że o organizacji 

Memoriału wie już od wio-
sny i wtedy ruszyły wstępne 
przygotowania. – Przyszli 
do mnie strażacy. Wiem, że 
prowadzili też rozmowy z 
panem prezydentem. Pre-
zydent był poinformowany 
o dacie 19 sierpnia i wtedy, 
gdy prowadzono rozmowy 
nie wspomniano, że bę-
dzie w mieście inne duże 
wydarzenie – zaznaczył G. 
Swoboda. Odniósł się tu 

Memoriał strażacki odbędzie się  
na Zamku Piastowskim

Podsekretarz stanu w 
MSZ Paweł Jabłoński 
zorganizował 27 lipca w 
Raciborzu rodzaj szko-
lenia dla osób, które są 
zainteresowane uczest-
nictwem w wyborach 
parlamentarnych w roli 
obsługi komisji wybor-
czych. Odbyło się w salce 
na piętrze domu kate-
chetycznego kościoła 
NSPJ, popularnego okrą-
glaka. 

Zapytaliśmy aspirują-
cego do startu wyborach 
parlamentarnych Jabłoń-
skiego o powód organiza-
cji takiego spotkania.

– Od kilku tygodni sły-
szałem od różnych osób, 
mieszkańców ziemi raci-
borskiej, którzy także w 
przeszłości angażowali 
się w działalność publicz-
ną, albo teraz chcą się za-
angażować, że przydałoby 
się takie szkolenie z tej te-
matyki. Zwłaszcza że prze-
pisy się zmieniają w tym 
roku, bo była nowelizacja 
Kodeksu wyborczego. Kil-
ka przepisów jest nowych 
i każdemu przyda się od-

20 w niektórych okręgach. 
Były to wyniki zupełnie 
oderwane od rzeczywi-
stości – przypomniał P. Ja-
błoński.

Wychodzą 
do obywateli

Dodał, że skuteczne wy-
konywanie funkcji członka 
komisji czy męża zaufania 
wymaga znajomości praw 
i obowiązków. – Trzeba 
wiedzieć, co jest możliwe 
i w jaki sposób liczy się 
głosy i jak należy pilno-
wać pozostałych osób za-

angażowanych w wybory. 
Wychodzimy z tym do oby-
wateli, bo uważamy, że 
każdy ma prawo do tego, 
żeby w tym życiu publicz-
nym brać udział, zachę-
camy do tego wszystkich. 
Tym właśnie się kieruje-
my, nikogo nie straszymy, 
że ktoś tu będzie od razu 
z góry coś fałszował. Dzi-
wię się, że opozycja coś 
takiego robi, bo to jest de-
legitymizowanie państwa 
– podsumował Paweł Ja-
błoński.

(ma.w)

Wiceminister Paweł Jabłoński z PiS propaguje 
wiedzę o wyborach

  Baw się z nami strażakami to stały punkt programu na 
memoriale strażackim
do uwag, że w sobotę 19 
sierpnia odbędą się w Ra-
ciborzu równocześnie dwa 
duże wydarzenia plene-
rowe. Miasto Racibórz bę-
dzie wtedy gościć na placu 
Długosza Festiwal Jabłonki 

Swawole z koncertem m.in. 
popularnego Vito Bambino. 

Sobota pełna atrakcji
Wiceprezydent Raciborza 

Dawid Wacławczyk mówił 
przy okazji zakontrakto-

wania Festiwalu Jabłonki, 
że wkład finansowy magi-
stratu na poziomie 40 tys. 
zł zaowocuje wydarzeniem 
o wartości dziesięciokrot-
nie większej. Koncertom 
muzycznym towarzyszy 
tam wiele innych działań: 
warsztaty, atrakcje dla 
dzieci, pokazy, degustacje, 
czy tzw. drzewkowanie – sa-
dzenie jabłonek. To impreza 
niemal całodzienna (w Ust-
ce, gdzie również gości za-
czyna się o 12.30, a kończy 
o 23.00).

– Poleciłem moim pod-
władnym, żeby program 
artystyczny Memoriału był 
tak ułożony, żeby czasowo, 
atrakcjami głównymi nie 
konkurował z imprezą, któ-

rą współorganizuje Miasto 
– usłyszeliśmy od Grzego-
rza Swobody.

Na placu Dominikańskim 
odbędą się 19 sierpnia tra-
dycyjne zawody strażackie 
towarzyszące w ostatnich 
latach Memoriałowi. Pro-
mocję tej rywalizacji stra-
żacy zaczęli już w drugiej 
połowie czerwca.

Z tego co ustaliliśmy, sa-
morządowcy rozmawiali ze 
sobą po ogłoszeniu terminu 
Memoriału i starosta próbo-
wał przenieść wydarzenia 
artystyczne na niedzielę 20 
sierpnia, ale wykonawcy 
mają kolejne koncerty tego 
dnia.

(ma.w)

  Paweł Jabłoński na spotkaniu z potencjalnymi członkami 
komisji wyborczych, mężami zaufania. Salka w domu 
katechetycznym NSPJ w Raciborzu

świeżenie wiedzy. Zachę-
camy też nowe osoby do 
tego, żeby się włączyły 
do prac w komisjach, bo 
w tych wyborach będzie-
my mieć ich najwięcej w 
historii zwłaszcza w tych 
nieco mniejszych miej-
scowościach – powiedział 
nam wiceminister spraw 
zagranicznych.

Przejrzyste, 
bezpieczne i rzetelne

Dodał, że to pierwsze 
takie szkolenie i będą ko-
lejne, również w innych 
miastach okręgu wybor-

czego, najbliższe w Wodzi-
sławiu Śląskim. – Chcemy 
dać najbardziej aktywnym 
obywatelom szansę, żeby 
mogli dowiedzieć się, jakie 
są ich prawa jako człon-
ków komisji, czy jako mę-
żów zaufania. Wszystkim 
nam zależy na tym, żeby 
wybory były przejrzyste, 
bezpieczne i rzetelne tak 
jak tego wymaga demo-
kracja – stwierdził Jabłoń-
ski.

Spotkanie zaintereso-
wało kilkadziesiąt osób. 
Wydarzenie z założenia 
było otwarte. – Nie pyta-

my o poglądy polityczne. 
Prowadzi je prawnik z 
doświadczeniem w wybo-
rach, który zna się na tych 
przepisach – wyjaśniał 
nasz rozmówca.

Spytaliśmy wicemini-
stra, czy to reakcja na 
apele opozycji, by mo-
bilizować się do komisji 
wyborczych, bo rządzą-
cy będą chcieli fałszować 
wybory? – Nie rozumiem 
tych ostrzeżeń, z niepoko-
jem na to patrzę. Wybo-
rów trzeba pilnować, tak 
jak trzeba pilnować każ-
dej instytucji demokra-
tycznej. Nic nie dzieje się 
samo, mieliśmy w Polsce 
do czynienia z wyborami, 
do których były bardzo 
dużo wątpliwości, to były 
przede wszystkim wybory 
samorządowe 2014 roku 
kiedy ta Platforma rzą-
dziła. Wtedy była potężna 
liczba głosów nieważnych 
w całej Polsce, z tą tak 
dziwnie stworzoną kartą 
do głosowania w formie 
książeczki. Pamiętamy, że 
partia, która zwykle ma 
siedem – osiem procent 
poparcia nagle miała ich 
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26 lipca w godzinach 
przedpołudniowych 
pracownicy Wód Pol-
skich zajmujący się 
Zbiornikiem Racibórz 
Dolny i Polderem 
Buków spostrzegli 
śnięte ryby w Odrze. 
Pojawiły się na wo-
dach granicznych z 
Republiką Czeską. 
Napływały z terenu 
Czech. Do znaleziska 
doszło w czasie rejsu 
po Odrze na wysoko-
ści wodowskazu oraz 
starego mostu drogo-
wego w Chałupkach.

W sprawie kilkudziesięciu 
śniętych ryb różnych ga-
tunków i różnej wielkości 
powiadomiono liczne insty-
tucje, jak centra reagowania 
kryzysowego i inspektoraty 
ochrony środowiska. 

Interwencja 
u Czechów

Wody Polskie w Gliwi-
cach interweniowały bez-
zwłocznie w Povodí Odry 
w sprawie weryfikacji źró-
dła zdarzenia oraz podję-
ciawłaściwych działań.

Na miejsce udały się służ-
by wojewody śląskiego oraz 
wojewódzki lekarz wetery-
narii. Pobrano próbki do 
wykonania niezbędnych 
badań, w tym jakości wody. 
W Chałupkach służby, w 
tym pracownicy Wód Pol-
skich, podejmowali z wody 
martwe ryby.

– Na odcinku Odry będą-
cym w gliwickim zarządzie 
Wód Polskich, tj. od Chału-
pek do ujścia Nysy w woj. 
opolskim nie zauważono 
śniętych ryb ani zdarzeń, 
które mogłyby mieć wpływ 
na ich śnięcie. Po polskiej 
stronie nie pojawiły się 
martwe, chore lub osłabio-
ne ptaki, nie zauważono też 
zmian, jeśli chodzi o kondy-
cję roślin, ani zanieczysz-
czeń – przekazała w tvp.
info Rzeczniczka Regional-
nego Zarządu Gospodarki 
Wodnej w Gliwicach Linda 
Hofman

Pilna reakcja rządu
Anna Moskwa minister 

klimatu i środowiska pilnie 
skontaktowała się telefo-
nicznie z Ministrem Środo-
wiska Republiki Czeskiej 
Petrem Hladikiem. Ten po-
twierdził śnięcia ryb w Od-
rze po stronie czeskiej blisko 
granicy. Minister przekazał, 
że na miejsce udały się służ-
by w celu poboru próbek 
do analiz. Paweł Jabłoński 
wiceminister spraw zagra-
nicznych przekazał, że MSZ 
monitoruje tę sprawę. – Na 
moje polecenie przedstawi-
ciele polskiego konsulatu w 
Ostrawie udali się na miej-
sce, aby wesprzeć działania 
resortu klimatu w kontakcie 
z czeskimi służbami i doku-
mentowaniu sytuacji – po-
dał w internecie.

Wojewoda przybył 
do Chałupek

Wojewoda śląski Jaro-
sław Wieczorek zwołała 
zdalnie sztab kryzysowy 
w Śląskim Urzędzie Woje-

Śnięte ryby w Odrze. Napłynęły z Czech

  Na miejsce udał się wojewoda śląski Jarosław Wieczorek

wódzkim w związku z po-
jawieniem się śniętych ryb 
w Odrze. 

Po zebraniu informacji 
od służb podczas nara-
dy sztabowej udał się do 
Chałupek, by przyjrzeć 
się sytuacji na miejscu. – 
Państwowa Straż Pożar-
na – PSP, Wody Polskie 
RZGW Gliwice oraz służby 
rybackie wyławiają śnięte 
ryby, które spłynęły z Re-
publiki Czeskiej z nurtem 
rzeki Odry. Obecnie wyło-
wiły ok. 100 sztuk padłych 
okazów różnych rozmia-
rów i gatunków. Na miej-
sce przybyła też Konsul 
Generalna RP w Ostrawie 
Izabella Wołłejko-Chwa-
stowicz. Wszystkie służby 
są maksymalnie zmobili-
zowane do działań – poin-
formował.

ichtiopatologiczne. Na ich 
podstawie będziemy po-
dejmowali dalsze działa-
nia i będziemy informować 
stronę czeską – oznajmił 
wojewoda na środowym 
briefingu prasowym w Cha-
łupkach, informując także, 
że z dotychczasowych kon-
taktów z Czechami wynika, 
że także po tamtej stronie 
granicy ma być stawiana 
zapora, która ma utrudnić 
przepływ ryb. – Liczymy 
również na to, że strona 
czeska będzie mogła prze-
kazać nam informacje, co 

było powodem śnięcia ryb 
– podkreślił.

Konrad Kuczera, zastępca 
śląskiego wojewódzkiego 
lekarza weterynarii, podał 
mediom, że oprócz badania 
ichtiopatologicznego repre-
zentatywna próba śniętych 
ryb przejdzie także badania 
toksykologiczne.

Ryby przekazano do utyli-
zacji, o czym poinformował 
Mirosław Kurz, dyrektor 
Państwowego Gospodar-
stwa Wodnego Wody Pol-
skie w Gliwicach.

(m, red, FK, SK)

Nie ławice, 
a pojedyncze okazy

W działaniach z 26 lipca 
zaangażowanych było oko-
ło 100 osób – strażaków z 
PSP, OSP, pracowników 
Wód Polskich i strażników 
Straży Rybackiej, którzy 
przeczesywali wody od 
granicy z Czechami i wyła-
wiali kolejne ryby.

– Nie są to ławice, ale 
pojedyncze okazy. Łącz-
nie wyciągnięto ok. 200 
kg takich gatunków jak 
leszcz, brzana, świnka. W 
użyciu jest 6 jednostek pły-
wających służb, które będą 
prowadzić działania do 
skutku – relacjonuje Jaro-
sław Wieczorek, wyjaśnia-
jąc, że w stałym kontakcie z 
czeską stroną jest minister 
Moskwa, po to, aby skoor-
dynować działania po obu 
stronach rzeki. – Na wo-
dach Odry w miejscowości 
Olza strażacy rozciągnę-
li specjalną zaporę, która 
ma za zadanie wyłapywa-
nie padłych ryb – wyjaśnił 
sternik województwa.

Zapora na rzece
– Badania wody są w trak-

cie: pierwsze parametry, te 
najbardziej podstawowe, 
nie odbiegają po stronie 
polskiej od norm z ostat-
nich tygodni, natomiast 
czekamy na bardziej pogłę-
bione, poszerzone wyniki 
badań wody, jak i badania   Zespoły specjalistów wyławiały ryby i pobierały w Chałupkach materiał do badań   Z Odry wyłowiono 26 lipca 200 kg martwych ryb
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Zapaśnika Unii, brą-
zowego medalistę ME 
seniorów wyróżniono 
na sesji absoluto-
ryjnej Rady Powiatu 
Raciborskiego. Wrę-
czono mu prezent, 
przekazano nagrodę 
finansową – 2 tys. zł. 
Ze strony samorzą-
dowców usłyszał cie-
płe słowa, gratulacje 
i życzenia kolejnych 
sukcesów. 

Zarząd Powiatu Racibor-
skiego przyznał Kamilowi 
Czarneckiemu reprezen-
tantowi Polski, zapaśnikowi 
MKZ Unia Racibórz nagro-
dę III stopnia w wysokości 
2 000 zł. 

Wajda: Czarnecki to 
wspaniały zawodnik

Jak podano w uchwale 
zarządu – przyznano ją za 
osiągnięcie wysokiego wy-
niku sportowego we współ-
zawodnictwie sportowym 
międzynarodowym. Czar-
necki zdobył wiosną brą-
zowy medal zapaśniczych 
Mistrzostw Europy Senio-
rów w Zagrzebiu 2023. 
Jego wynik był niespo-
dzianką. Osiągnięcie chwa-
lił trener kadry narodowej 
Józef Tracz. Zapaśnika Unii 
wyróżniono oficjalnie na 
ostatnich Mistrzostwach 
Polski seniorów, które odby-
ły się w raciborskiej Arenie 
Rafako.

Nagrodę pieniężną wrę-
czono zawodnikowi Unii 
na początku czerwcowej 
sesji Rady Powiatu Raci-
borskiego. Kamilowi Czar-
neckiemu towarzyszył tam 
wiceprezes MKZ Unia Ra-
cibórz Tadeusz Wojnar. W 
podwójnej roli wystąpił Ry-
szard Wolny – sternik klubu 
i wiceprzewodniczący rady 
powiatu. Gratulacje składa-
li zapaśnikowi starosta raci-
borski Grzegorz Swoboda i 
szef rady Adam Wajda.

Przewodniczący przed-
stawił Czarneckiego rad-

Kamil Czarnecki z nagrodą finansową 
zarządu powiatu

  Radni powiatowi oklaskami 
na stojąco gratulowali 
zapaśnikowi – brązowemu 
medaliście ME seniorów

Miejmy nadzieję, 
że rośnie nam 
kolejny olimpijczyk 
z Raciborza  
– mówił Grzegorz 
Swoboda

  Kamil Czarnecki zapaśnik 
Unii Racibórz nagrodzony 
na sesji Rady Powiatu 
Raciborskiego. Obok niego 
stoją od lewej: starosta 
Grzegorz Swoboda, wiceprezes 
Unii Tadeusz Wojnar, prezes 
klubu Ryszard Wolny i 
przewodniczący rady Adam 
Wajda/zdj. starostwo

  Wszyscy wróżą Kamilowi Czarneckiemu taką karierę 
zawodniczą jaką zrobił jego trener Ryszard Wolny

wania, pokazywania takich 
sukcesów jak ten Kamila. 
Pamiętajmy, że sport to jed-

na z podstaw rozwoju spo-
łeczeństwa – podsumował 
Tadeusz Wojnar na czerw-

cowej sesji Rady Powiatu 
Raciborskiego.

(ma.w)

nym, mówiąc, że prócz 
medalu z Zagrzebia, może 
się pochwalić czterema 
medalami Mistrzostw Pol-
ski w latach 2022 – 2023. 
– Przesunęliśmy tę uro-
czystą chwilę na czerwiec, 
choć tytuł wywalczony był 
przed miesiącem. Na majo-
wej sesji nie było możliwo-
ści zorganizowania takiej 
ceremonii – tłumaczył Waj-
da. O gościu w sali obrad sa-
morządu powiedział, że jest 
wspaniałym zawodnikiem.

Nadzieja na kolejnego 
olimpijczyka

Starosta raciborski Grze-
gorz Swoboda podkreślił, 
że takie spotkania są waż-
ną sytuacją w życiu spor-
towca. – My, jako Powiat 
wspieramy młodych i uta-
lentowanych. Mamy kolej-
nego mistrza wśród nas, a ta 
wizyta jest po to, żeby prze-
kazać nasze szczere gratu-
lacje i skromny upominek. 
Miejmy nadzieję, że rośnie 
nam kolejny olimpijczyk z 
Raciborza – mówił włodarz 
Powiatu.

Głos zabrał Ryszard Wol-
ny. Powtórzył za starostą, że 
Powiat wspiera sport i jego 
to cieszy. Wskazał, że sport 
i kultura są bardzo ważne 
w życiu człowieka. Jego 
zdaniem istotne, że MKZ 
Unia doczekał się po 24. la-

tach kolejnego seniorskiego 
medalu na ME. – Ostatni 
taki medal był mój, z 1999 
roku. Kamil  otworzył teraz 
worek na medale i będzie 
tam wrzucał kolejne. Oby 
takich momentów jak ten 
dzisiejszy było więcej, by 
gratulować mistrzom – ży-
czył na sesji złoty medalista 
olimpijski.

Żeby poszedł w ślady 
Wolnego

Wiceprezes Unii, były dłu-
goletni szef rady miasta w 
Raciborzu Tadeusz Wojnar 
podkreślił, że Kamil Czar-
necki podąża drogą swego 
mistrza, powtarza sukcesy 
prezesa i trenera Ryszarda 
Wolnego. Życzył mu, żeby 
powtórzył jego najważniej-
szy w życiu wynik – medal 
olimpijski. Samorządow-

com Powiatu dziękował za 
wsparcie, prosił o dalsze. 
– Dziś obserwuje się duże 
wycofanie ludzi młodych 
z uprawiania sportu, stąd 
konieczność jego promo-

TEKST SPONSOROWANY

Ten rok jest dla nas szcze-
gólny, gdyż rozpiera nas 
duma z powodu naszego 
jubileuszu! W ubiegłym 
miesiącu podczas uroczy-
stego pikniku wspominali-
śmy minione lata, a także 
tworzyliśmy plany zwią-
zane z naszą przyszłością, 
a są one ambitne! Prężnie 
się rozwijamy, a nasze pro-
dukty docierają do Polonii 
na całym świecie. Może 
Ty czytelniku również bę-
dąc gdzieś w odległym 
zakątku globu lub Europy 
na wakacjach zobaczy-
łeś nasz produkt i z dumą 

pomyślałeś O! to przecież 
z Raciborza!. Nasza firma 
stale się rozwija, nie osie-
dliśmy na laurach, a każ-
dy dzień stanowi dowód 
na to, że chcieć to znaczy 
móc! Mamy wspaniały ze-
spół, ludzi pełnych pasji, 
dzięki którym w naszych 
sklepach odnajdujemy wy-
jątkowe produkty!

Chcesz dołączyć? 
Czekamy właśnie
na Ciebie!

Wszystkim nowym pra-
cownikom oferujemy szkole-
nia stanowiskowe i wsparcie, 

zarówno w zakresie obsługi 
maszyn i urządzeń, a tak-
że w zdobywaniu nowych 
umiejętności. Codziennie 
ulepszamy program onbo-
ardingowy dla naszych no-
wych współpracowników, 
gdyż chcemy, aby już od 
pierwszych chwil czuli się 
częścią naszego zespołu!

Jeśli lubisz pracę z ma-
szynami i urządzeniami, 
cenisz sobie rozwój zawo-
dowy i stabilność zatrud-
nienia, dołącz do nas jak 
najszybciej i stań się częścią 
naszego Zespołu. Nie prze-
gap tej okazji!

MIESZKO – ŚWIĘTUJ Z NAMI 30-LECIE 
NASZEJ DZIAŁALNOŚCI!

Aplikuj na:  pracuj@mieszko.com.pl       887 170 399
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Komisja rewizyjna w 
radzie miasta zgłosiła 
Rzecznikowi Dyscypli-
ny Finansów Publicz-
nych przekazanie przez 
prezydenta miasta 50 
tys. zł na organizację fe-
stiwalu Wiatraki w złej 
formie dotacji. 

– Komisja nie jest sądem! 
Formułowane są oskarże-
nia i wyroki. Jak są podej-
rzenia, przypuszczenia, 
kierujcie to do odpowied-
nich organów. Piszcie te 
donosy na prezydenta, 
przerabialiśmy to. Jak się 
potwierdzi, to osiągnięcie 

cel, ale nie ferujcie wyro-
ków dopóki nie zapadną – 
apelował na ostatniej sesji 
wiceprezydent Dominik 
Konieczny. Słowa kiero-
wał do opozycji z klubów 
Razem i Niezależni. 

(m)

„Gastronomik”  
dla niepełno-
sprawnych
Zarząd Powiatu Racibor-
skiego zlecił opracowanie 
kompleksowej doku-
mentacji dostosowania 
obiektu przy ul. Wileń-
skiej 8 („Gastronomik”), 
wchodzącego w kompleks 
zabudowań Centrum 
Kształcenia Zawodowego 
i Ustawicznego nr 1 w Ra-
ciborzu, do potrzeb osób z 
niepełnosprawnościami.

—•—
Dlaczego 
tak mało?
Kierownik referatu spraw 
społecznych w starostwie 
– Aleksander Kasprzak 
wystąpił do Narodowego 
Funduszu Zdrowia z zapy-
taniem o podanie powodu 
przekazania niedosta-
tecznych środków finan-
sowych za udzielone w 
okresie styczeń – maj 2023 

r. przez Szpital Rejonowe-
go im. dr. Józefa Rostka w 
Raciborzu świadczenia o 
wartości 5 mln 217 tys. zł.

—•—
Plan remontowy
Dyrektor Centrum Kształ-
cenia Zawodowego i 
Ustawicznego nr 1 w Ra-
ciborzu – Jacek Kąsek ma 
przygotować do 30 wrze-
śnia propozycje zakresu 
remontu wraz z szacunko-
wymi kosztami poszcze-
gólnych robót jednej z 
sal lekcyjnych placówki z 
zachowaniem jej obecnego 
wyglądu i charakteru.

—•—
Praca  
w starostwie
Starostwo Powiatowe w 
Raciborzu szuka pracow-

nika do referatu spraw 
społecznych. Do jego 
obowiązków będzie nale-
żało m.in. współdziałanie 
z Powiatowym Centrum 
Pomocy Rodzinie w Raci-
borzu i domami pomocy 
społecznej; ze Szpitalem 

Rejonowym i Powiatowym 
Urzędem Pracy w Racibo-
rzu, a także zapewnienie 
prawidłowego obiegu 
dokumentów finansowo
-księgowych. Oferty przyj-
mowane są do 4 sierpnia.

—•—
Projektują  
szatnie  
dla Brzezia
Urząd miasta w Raciborzu 
zamówił „Sporządzenie 
programu funkcjonal-
no-użytkowego  wraz  z 
szacunkiem  kosztów  dla 
zaprojektowania i budo-
wy budynku szatniowego 
dla LKS – Brzezie”. Jako 
najkorzystniejsza została 
wybrana oferta złożona 
przez Parametric Project 
Oktawian Stolarczyk za 
cenę:  9,5 tys. zł. Przed-
łożono ogółem 6 ofert, w 
tym jedną z terenu powia-
tu raciborskiego – pracow-

nia projektowa Archiplan 
Rafała Fuchsa żądała za to 
zadanie 14,7 tys. zł.

 
Starostwo prowadzi 
nabór na stanowisko 
dyrektorskie Mło-
dzieżowego Ośrodka 
Wychowawczego. Czy 
znajdzie tą drogą 
kandydata? Przykłady 
z „Ekonomika” i szko-
ły specjalnej na to 
nie wskazują.

Nikt nie zgłosił 
się do naboru na 
dyrektora szkoły 
specjalnej

Sytuacja z Rud, gdzie z 
kierowania placówką wy-
chowawczą zrezygnował 
długoletni dyrektor Rafał 
Lazar, zaniepokoiła radną 
Elżbietę Biskup. Na posie-
dzeniu komisji oświatowej 
pytała o szczegóły wice-
starostę Marka Kurpisa 
nadzorującego placówki 
oświatowe Powiatu.

Ten wyjaśnił, że obsada 

MOW w Rudach bez dyrektora. Nowi szefowie 
Ekonomika i ZSS z powierzeniem stanowiska

funkcji dyrektora Zespołu 
Szkół Specjalnych nie od-
bywa się drodze konkursu, 
podobnie jak wybrano sze-
fa „Ekonomika”. – Tę pro-
cedurę przeprowadza się w 
porozumieniu z nadzorem 
pedagogicznym – podał wi-
cestarosta.

Radnej Biskup wydawało 

się, że – jak to ujęła – dyrek-
tor Lazar był ostoją MOW
-u, a tu dowiaduje się o jego 
akcesie na funkcję w szkole 
specjalnej. – Na jakiej pod-
stawie to pan Lazar będzie 
kierował ZSS? – dopytywa-
ła.

M. Kurpis wyjaśnił, że do 
kierowania placówką na 

Ostrogu nikt się nie zgłosił 
i naboru nie rozstrzygnięto, 
a funkcji nie powierzono. – 
Pan Lazar zgłosił swoje za-
interesowanie tą pracą i z 
nadzorem pedagogicznym 
ustalamy, czy takie roz-
wiązanie jest możliwe, cze-
kamy na opinię kuratora 
oświaty – przekazał radnej 

  Dr Jacek Pierzchała odbiera gratulacje od etatowej członkini zarządu Powiatu Raciborskiego 
– Ewy Lewandowskiej

wicestarosta. Dyskusja od-
była się na lipcowym posie-
dzeniu komisji oświaty.

Pierzchała za Ptaka 
w „Ekonomiku”

W tym trybie, który jest 
stosowany do obsady etatu 
w ZSS, dyrektorem Zespo-
łu Szkół Ekonomicznych 
został Jacek Pierzchała. 
Zastąpił na tym stanowi-
sku Pawła Ptaka, który po 
skończonej kadencji, nie 
wystartował w konkursie 
na kolejną. – 28 czerwca 
starosta Grzegorz Swo-
boda w imieniu Zarządu 
Powiatu Raciborskiego ofi-
cjalnie wręczył powierzenie 
funkcji dyrektora Zespołu 
Szkół Ekonomicznych w 
Raciborzu panu dr Jackowi 
Pierzchale. Dyrektor przyjął 
gratulacje i najlepsze życze-
nia w kierowaniu placów-

ką – poinformowały służby 
prasowe starosty.

Pierzchała był już dyrek-
torem szkół w Krowiarkach 

i Pietrowicach Wielkich. 
Pracował również w raci-
borskiej uczelni. W ostat-
nich wyborach rektora 
PWSZ (dziś ANS) był bra-
ny pod uwagę jako jeden z 
kandydatów do tej funkcji. 
W przeszłości pracował tak-
że jako nauczyciel w „Eko-
nomiku”.

– Zarząd Powiatu Raci-
borskiego w oparciu o art. 
63 ust. 12 ustawy z dnia 
14 grudnia 2016 r. Prawo 
oświatowe postanowił w 
uzgodnieniu z organem 
nadzoru pedagogicznego 
oraz po uzyskaniu pozytyw-

nej opinii rady pedagogicz-
nej, powierzyć stanowisko 
dyrektora Zespołu Szkół 
Ekonomicznych w Racibo-
rzu Panu Jackowi Pierzcha-
le. Zgodnie z art. 63 ust. 21 
cytowanej ustawy stano-
wisko dyrektora szkoły po-
wierza się na 5 lat szkolnych 
– wynika z treści uchwały 
zarządu z 27 czerwca 2023 
roku. ma.w)

Opieszałość w realiza-
cji przedszkolnego pla-
cu zabaw Ekologiczny 
ogród – Leśne ludki była 
jednym z zarzutów pod 
adresem głowy miasta 
i przyczyną nieudziele-
nia mu absolutorium z 
wykonania budżetu. 

Zastępca Dariusza Polo-
wego – Dominik Koniecz-
ny tłumaczył radnym 
na czerwcowej sesji, że 

wpierw nikt nie zgłosił się 
do przetargu, a później 2 
przetargi okazały się nie-
skuteczne z uwagi na za 
wysokie kwoty ofert. 

Dopiero w czwartym 
przetargu ograniczono 
zakres prac i padła oferta 
251 tys. zł przy 253. tys. 
zł przygotowanych przez 
urząd. 

– Było, tak jak być po-
winno i do końca lipca 
plac powstanie – stwier-

dził D. Konieczny. 
Radził lepiej planować 

projekty budżetu obywa-
telskiego. – Żeby nie było 
jak z tężnią na Ostrogu za 
600 tys. zł, a wyszło, że 
musiałaby kosztować 6 
mln zł. Urzędnicy zwraca-
ją uwagę, że jest niedosza-
cowanie. Mamy później 
efekty – podsumował Ko-
nieczny.

(m)

Niedoszacowane ludki

Wiatraki z felerem?

W skróciE
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REKLAMA

Studium korytarzowe 
to przejście od pomysłu 
do pierwszych prac. Jest 
pierwszym elementem 
dokumentacji projekto-
wej, określającym loka-
lizację pasa (korytarza) 
terenu pod nową drogę. 
Służy wstępnej ocenie za-
sadności budowy drogi i 
jest kluczowe dla decyzji 
o prowadzeniu dalszych 
prac. Taki dokument ma 
być wykonany dla północ-
no-zachodniej obwodnicy 
Raciborza, o której mówi 
się od 2021 roku.

Zarząd Dróg Wojewódz-
kich w Katowicach poszu-
kuje firmy, która zajmie się 
opracowaniem studium 
korytarzowego, materia-
łów do wniosku o wydanie 
decyzji o środowiskowych 
uwarunkowaniach wraz z 
jej uzyskaniem oraz kon-
cepcji programowej dla 
inwestycji pn.: „Północ-
no-zachodnia obwodnica 

Raciborza”. – Dokumen-
tacja ma obejmować przy-
gotowanie wszystkich 
materiałów, niezbędnych 
do uzyskania przez wyko-
nawcę w imieniu Zama-
wiającego prawomocnej 
decyzji o środowisko-
wych uwarunkowaniach, 
a następnie opracowanie 
programu funkcjonalno
-użytkowego – czytamy w 
opisie przetargu. Katowic-
kie ZDW na oferty czeka do 
7 sierpnia, do 9.00.

Inwestycja zlokalizowana 
będzie na terenie gmin Rud-
nik i Racibórz. Droga ma 
przebiegać głównie przez 
tereny rolnicze o rozpro-
szonej zabudowie. Wstęp-
ne założenia, które należy 
przyjąć, jak informuje ZDW, 
obejmują miejsca włączenia 
początku projektowanej ob-
wodnicy – rejon skrzyżowa-
nia drogi wojewódzkiej nr 
935 z drogą krajową nr 45 
w miejscowości Rudnik. Ko-

niec – włączenie do DW 416 
(na odcinku między skrzy-
żowaniem DW 417 z DW 
416 a obszarem zabudowa-
nym miasta Racibórz).

Nie tak dawno o tym za-
daniu mówił starosta Grze-
gorz Swoboda na sesji Rady 
Gminy w Rudniku. – Na 
chwilę obecną jesteśmy na 
etapie uzgodnień, również 
z firmą Eko-Okna, która 
będzie partycypowała w tej 
inwestycji. Mamy nadzieję, 
że w kolejnej kadencji to za-
danie uda się w całości zre-
alizować – powiedział.

Nadmieniając, że obecnie 
to jeszcze „temat rzeka”. – 
Było bardzo wiele koncep-
cji. Głównie chodzi o zakład 
Eko-Okna, którego nie prze-
niesiemy – państwo widzą 
ile tirów, samochodów do-
jeżdża dzisiaj do zakładu 
– ile towaru wjeżdża i wy-
jeżdża. Musimy spróbować 
znaleźć takie rozwiązanie, 
żeby zadbać także o bez-

Była szkoła w Brzeźni-
cy, to teraz plac budowy. 
Remontowane pomiesz-
czenia w części mają być 
wykorzystywane przez 
dwuoddziałowe przed-
szkole integracyjne, któ-
re zresztą już tam istniało. 
Zaś pozostała powierzch-
nia ma zostać przezna-
czona na zaspokojenie 
potrzeb integracyjnych 
dla lokalnej społeczności.

W ramach inwestycji po-
wstaną nowe sale opie-
kuńczo-dydaktyczne, sale 
terapeutyczne, nowoczesna 
kuchnia i sanitariaty, a tak-
że osobne pomieszczenia 
dla obsługi i grona peda-
gogicznego. Ponadto część 
budynku zaadaptowana 
zostanie na cele integru-
jące lokalną społeczność – 
świetlicę wiejską, zaplecze 
kuchenne, sanitariaty i biu-
ro sołeckie.

Zadanie samorząd reali-
zuje w ramach środków 
pozyskanych z Polskiego 

Ogłoszono ważny przetarg w sprawie północno-
-zachodniej obwodnicy Raciborza

pieczeństwo mieszkańców 
gminy Rudnik, tak żeby 
było optymalne dla wszyst-
kich – kontynuował.

Później przypominał, 
że w budżecie marszałka 
województwa śląskiego 

są zabezpieczone środki 
na wykonanie dokumen-
tacji. – Mam nadzieję, że 
doczekamy się finalizacji – 
podkreślił. Przypomnijmy, 
wcześniej wsparcie finan-
sowe zapowiedział pre-

mier Mateusz Morawiecki. 
Padło, że rząd przeznaczy 
72 mln zł do zadania, któ-
rego całość oszacowano na 
120 mln zł.

(mad)

Wielki remont w Brzeźnicy. Obiekt po szkole przechodzi 
metamorfozę za ponad 2,4 mln złotych

Ładu, to 1.764.000,00 zł. 
Kto zajmuje się robotami? 
Na przetarg ogłoszony 
przez rudnicki urząd odpo-
wiedziało pięciu oferentów. 

Najtańszą propozycję złożył 
Budmistrz ze Starego Koźla, 
i to właśnie ta firma zajmuje 
się robotami, za które zaży-
czyła sobie 2.402.846,84 zł. 

Dla przykładu najdroższa 
oferta opiewała na kwotę 
7.425.510 zł.

Przypomnijmy, obiekt, 
który jest w remoncie, nie 

tak dawno był jeszcze Ze-
społem Szkolno-Przed-
szkolnym z oddziałami 
integracyjnymi w Brzeźni-
cy. Zapadła jednak decyzja 
o likwidacji szkoły, co zro-
dziło wiele emocji wśród 
osób skupionych wokół 
placówki. Urząd swą decy-
zję argumentował zaś po-
trzebą „doprecyzowania 
sposobu wykonania obo-
wiązku realizacji zadania 
oświatowego poprzez do-
stosowanie struktury sieci 
podmiotów edukacyjnych 
gminy”. W efekcie, po likwi-
dacji placówki, miejscowe 
przedszkole funkcjonuje 
pod skrzydłami Zespołu 
Szkolno-Przedszkolnego 

w Grzegorzowicach.
Świetlica, która powsta-

je w Brzeźnicy, to ocze-
kiwana inwestycja przez 
mieszkańców. Wspominał 
o tym zresztą sołtys wsi, 
kiedy otwierano w sołec-
twie nowy plac zabaw i al-
tanę. – Jest to bardzo ważny 
aspekt w budowaniu więzi 
społecznych na tym terenie. 
Brzeźnica jest obecnie trze-
cią pod względem liczebno-
ści miejscowością w Gminie 
Rudnik, a mimo to nie ma 
świetlicy wiejskiej, w której 
można byłoby aranżować 
życie społeczno-kulturalne 
– zaznaczył Krzysztof Ba-
jerski.

(mad)

  Inwestycja ma być gotowa w 13 miesięcy, a przynajmniej tyle czasu na wykonanie określono 
w urzędniczym przetargu

F
O

T
. 
U

G
 R

U
D

N
IK

 

BURMISTRZ MIASTA KUŹNIA RACIBORSKA 
informuje, że na tablicy ogłoszeń Urzędu Miejskiego (II piętro 
– obok pok.14) oraz Biuletynie Informacji Publicznej na stronie 
internetowej www.kuznia-raciborska.bip.info.pl zamieszczone są 
wykazy nieruchomości lokalowych, budynkowych i gruntowych 
przeznaczonych do sprzedaży w trybie bezprzetargowym i przetargowym.
Ponadto umieszczane są wykazy nieruchomości rolnych, nie rolnych i lokalowych 
przeznaczonych do najmu i dzierżawy.
Poprzednim właścicielom zbywanych nieruchomości albo ich spadkobiercom pozbawionym 
prawa własności przed 5.12.1990 r. przysługuje pierwszeństwo ich nabycia, jeżeli złożą wnioski 
w terminie 6 tygodni od dnia wywieszenia wykazu. W razie uchybienia wyżej określonego 
terminu prawo pierwszeństwa wygasa.

Ponadto umieszczane są wykazy nieruchomości rolnych, nie rolnych i lokalowych 

  W starania o budowę nowej obwodnicy dla Raciborza i powiatu włączył się aktywnie 
starosta Grzegorz Swoboda

eprasa.pl af1ec83437
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– Zjechało sporo mo-
tocykli – cieszył się Eu-
geniusz Franiczek, dla 
którego to pierwszy w roli 
sołtysa odpust ku czci św. 
Krzysztofa. Motocykliści 
tradycyjnie spotkali się 
przy pogrzebieńskiej Zło-
tej Iglicy, skąd wyruszyli 
w paradę, aby później do-
trzeć do miejscowego ko-
ścioła. Po nabożeństwie 
poświęcono kierowców 
i pojazdy. Sołtys podzię-
kował wszystkim, którzy 
przybyli, a także tym, któ-
rzy spotkanie organizują 
od lat. 

Od lat w Pogrzebieniu 
(gm. Kornowac) na wspo-
mnienie św. Krzysztofa 
– patrona kierowców orga-
nizowana jest parada moto-
cykli. Wydarzenie ściąga nie 
tylko fanów jednośladów z 

powiatu raciborskiego, ale 
także wodzisławskiego, 
rybnickiego, Rybnika, a na-
wet województw: opolskie-
go i dolnośląskiego.

– To nasza wieloletnia tra-
dycja – nadmienia sołtys. 
Sięga ona bowiem 1960 
roku. Z czasem zanikła, ale 
reaktywowano ją na 750-le-
cie pierwszej historycz-
nej wzmianki o wiosce. W 
tym roku doliczono się 120 
motocykli. Procesję oficjal-
nie rozpoczął proboszcz 
miejscowej parafii, ks. Ma-
rek Głuch SDB, mówiąc o 
wydarzeniu, że to piękny 
zwyczaj. Później zmówił 
modlitwę o oddanie czci 
św. Krzysztofowi, aby za 
jego wstawiennictwem wy-
praszać bezpieczeństwo na 
drogach.

(mad)

Wspomnienie patrona kieroWcóW. 
parada motocyklowa w pogrzebieniu zgromadziła tłumy

  Pani Alina i Asia są mieszkankami powiatu 
wodzisławskiego. Do Pogrzebienia podróżują od lat, aby 
wziąć udział w dorocznej procesji ku czci św. Krzysztofa. 
Mówiły nam, że przyciąga je tutaj atmosfera oraz możliwość 
spędzenia czasu w gronie zapalonych motocyklistów. 
Oceniały, że ten sezon jest udany pod względem pogody, choć 
oczywiście bywały momenty, że na trasie spotkał je deszcz. 
Przyjaciółki wybierają się do Chorwacji, więc najdłuższa trasa, 
którą pokonają w tym roku, dopiero przed nimi.

  Roman i Kornelia z Łan w powiecie kędzierzyńsko-
kozielskim do Pogrzebienia przyjeżdżają od lat. – To już taka 
nasza tradycja – uśmiecha się mężczyzna. Podróżują yamahę 
drag star z 1999 roku, sprowadzaną z Austrii. – Poprzedni 
właściciel przerabiał go na harleya stąd te kufry – tłumaczy. 
Pytany o ocenę sezonu motocyklowego, pan Roman 
powiedział Nowinom, że więcej wydarzeń organizowanych 
jest na ziemi raciborskiej, niż w powiecie, którego jest 
mieszkańcem. Zresztą był też na rozpoczęciu sezonu 
motocyklowego, który zorganizowała grupa SRC Motocykle z 
Raciborza.

  Bronisław i Bernadeta Nowakowie po raz pierwszy 
uczestniczyli w pogrzebieńskim zlocie, mimo że są 
mieszkańcami Pogrzebienia. Zdecydowali się na udział, bo 
jak mówią, dopiero zaczynają swoją przygodę z jednośladem. 
Wydarzenie, które odbywa się w ich wiosce, znają doskonale, 
bowiem wcześniej podziwiali motocykle, które zjeżdżały 
do gminy Kornowac. Do zdjęcia pozują ze swoim kolegą 
Stefanem.

  Marcin, Wiktor, Aleks i Julian, czyli grupa znajomych po 
części z Pstrążnej i Kobyli po raz pierwszy uczestniczyli w 
pogrzebieńskim wydarzeniu, ponieważ dopiero zaczynają swą 
motoryzacyjną przygodę

  W motocyklu z bocznym wózkiem zasiadł proboszcz ks. 
Marek Głuch SDB. Pojechał na czele parady 

  Tłumy motocyklistów zjawiłysię na dorocznej pogrzebieńskiej uroczystości 

  W tym roku organizatorzy doliczyli się 120 motocykli, choć 
uczestników było znacznie więcej, bowiem na jednośladach 
nierzadko zasiadły dwie osoby 

eprasa.pl af1ec83437
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REGULAMIN NA

WWW.ROWERON.PL

PATRONI MEDIALNI POMYSŁ I  REALIZACJA

Dołącz do nas 
na Facebooku!

DO WYGRANIA

4 NAGRODY!

Po dwie w kategorii 

męskiej i żeńskiej

5 – 6 sierpnia 2023 (weekend)
na przejechanie dystansu minimum 40 km

POWODZENIA
!

SPONSORZY GŁÓWNI

PARTNERZY

PARTNERZY GŁÓWNI

GMINA RUDNIK

www.JOKSa.pl

PARTNERZY STRATEGICZNI PARTNER HONOROWY

GMINA
PIETROWICE WIELKIE

ejechanie dystansu minimum 40 km

• by wziąć udział w przyznaniu nagród musisz być zarejestrowanym 
uczestnikiem RowerON-u 2023

• dokładnie 5� 6 sierpnia wsiadaj na rower i przejedź dowolną 
liczbą tras minimum 40 km na rowerze (niezależnie od pogody)

• sam wybierasz trasę/trasy, którymi pojedziesz
• w trakcie przejazdu skorzystaj z dowolnej aplikacji rowerowej,

by udokumentować swój wynik (dystans)
• maksymalnie do 7 sierpnia do godz. 23.59 wyślij nam screen/

screeny z Twojej aplikacji rowerowej celem udokumentowania 
wyniku (dystansu) za pośrednictwem formularza na stronie 
www.roweron.pl oraz zamieść opis lub komentarz do przejechanej 
trasy pod postem na Facebooku RowerON

• Ekipa RowerON wybierze zwycięzców nagród spośród 
wszystkich, którzy osiągnęli min. 40 km, zgłosili swój udział
i zamieścili komentarz do swojej trasy. Zaskoczcie nas.
Wygrają najlepsze opisy.
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Potencjalny inwestor 
uzależnia realizację 
transakcji od ścisłej 
współpracy z Polskim 
Funduszem Rozwoju.

PBG otrzymało od PG 
Energy ofertę nabycia 42 
466 000 akcji Rafako nale-
żących do PBG bezpośred-
nio i pośrednio (poprzez 
spółkę Multaros Trading 
Company). W grę wchodzą 
dwa warianty wyceny ak-
cji Rafako będących przed-
miotem sprzedaży:
• 22 grosze + 80 proc. 

średniej ważonej ceny 
rynkowej akcji Rafako 
za okres trzech miesięcy 
poprzedzających pierw-

szą rocznicę sprzedaży 
przez PBG oraz Multa-
ros pakietu akcji Rafako 
na rzecz inwestora – przy 
czym ta składowa nie 
może być niższa niż 23 
grosze i wyższa niż 58 
groszy;

• 67 groszy za akcję (płat-
ne w dniu sprzedaży, 
łącznie 28,452 mln zł za 
pakiet akcji Rafako),

Wyboru jednego z po-
wyższych wariantów ma 
dokonać inwestor w okre-
sie przed planowaną datą 
zamknięcia transakcji.

Oferta zakłada również 
emisję 500 mln akcji Ra-
fako przy cenie emisyjnej 
0,10 zł za akcję, z których 
400 mln akcji obejmie in-
westor (za kwotę 40 mln 
zł) a 100 mln Polski Fun-
dusz Rozwoju (za kwotę 10 
mln zł).

Po tych operacjach inwe-
stor posiadałby 48,2 proc. 
akcji Rafako, natomiast 
PFR 12,3 proc. akcji Rafa-
ko.

Warunki – 
finansowanie Rafako, 
zmiany w radzie 
nadzorczej i zarządzie

Inwestor warunkuje swo-
ją ofertę nabycia pakietu 
akcji oraz inwestycji w Ra-
fako od zorganizowania 
przez podmioty wchodzą-
ce w skład Grupy Polskie-
go Funduszu Rozwoju na 
rzecz Rafako: odnawialnej 
linii kredytowej (50 mln 
zł), długoterminowej linii 
kredytowej (50 mln zł) oraz 

PG Energy chce kupić akcje Rafako 
od PBG. Pod jakimi warunkami?

Wielkie zarobki byłego prezesa i odmienne wizje  
co do przyszłości Rafako (komentarz)

Kwestia znalezienia in-
westora dla Rafako ciągnie 
się od dłuższego czasu. W 
marcu zeszłego roku PBG 
oraz Rafako podpisały 
umowę inwestycyjną ze 
spółką MS Galleon Michała 
Sołowowa. W ciągu kolej-
nych miesięcy Rafako sta-
rało się wypełnić warunki 
zawieszające wejście w 
życie tej umowy. Jednym 
z krytycznych warunków 
było zakończenie projek-
tu Jaworzno. Dążąc do za-
warcia ugody z Tauronem 
i tym samym wypełnienia 
warunków postawionych 
przez MS Galleon, Rafa-
ko zgodziło się na wypłatę 
240 mln zł z tytułu gwa-
rancji należytego wyko-
nania kontraktu (można 

przypuszczać, że w innych 
okolicznościach przymu-
szone do wypłaty gwaran-
cji Rafako próbowałoby 
zablokować to w sądzie). 
Nie udało się też dojść do 
porozumienia ze stroną li-
tewską ws. projektu Wilno.

Ostatecznie transakcja 
z MS Galleon nie doszła 
do skutku. Drogi Rafako i 
MS Galleon rozeszły się w 
maju 2023 roku. Zarząd 
spółki z Raciborza ogłosił 
przystąpienie do realizacji 
„scenariusza alternatyw-

nego”. Na tym polu zro-
dził się konflikt pomiędzy 
prezesem zarządu Rafako 
Radosławem Domagal-
skim-Łabędzkim i PFR z 
jednej strony, a obligata-
riuszami PBG z drugiej 

strony. Domagalski-Ła-
będzki dążył do konwersji 
zadłużenia (240 mln zł wo-
bec gwarantów z Jaworzna 
oraz 100 mln zł od Agencji 
Rozwoju Przemysłu) na 
akcje Rafako. Taki krok 
oznaczałby rozwodnienie 
udziału PBG w akcjonaria-
cie Rafako. Obligatariu-
sze PBG byli skłonni na to 
przystać, ale pod warun-
kiem, że PFR dodatkowo 
zainwestuje w Rafako, tak 
by firma mogła nie tylko 
przetrwać najbliższe mie-
siące, ale również wrócić 
na rynek.

W czerwcu 2023 roku od-
wołano prezesa Radosława 
Domagalskiego-Łabędz-
kiego. Jako powód podano 
utratę zaufania. Po tym jak 

Radosław Domagalski-Ła-
będzki oświadczył, że sam 
chciał podać się do dymsji 
wobec braku porozumie-
nia PFR z obligatariusza-
mi PBG, przewodniczący 
Rady Nadzorczej Rafako 
Piotr Zimmerman ujawnił, 
że powodem odwołania 
Łabędzkiego-Domagal-
skiego były jego nadzwy-
czajnie wysokie zarobki. Te 
miały wynieść w 2022 roku 
3,75 mln zł (w tym 2 mln zł 
ze spółki odpowiedzialnej 
za realizację Jaworzna). Za 
jego odwołaniem głosowa-
li również przedstawiciele 
PFR w Radzie Nadzorczej 
Rafako. Aktualnie w spół-
ce E003B7, odpowiedzial-
nej za realizację projektu 
Jaworzno, trwa audyt.

26 lipca odbyło się Nadzwyczajne 
Walne Zgromadzenie Akcjonariuszy 
Rafako SA

 Stawili się na nim przed-
stawiciele obligatariuszy 
PBG SA (bezpośrednio i 
pośrednio posiada 26,4 
proc. akcji Rafako), Pol-
skiego Funduszu Roz-
woju (PFR posiada 7,84 
proc. akcji Rafako) oraz 
Korporacji Ubezpieczeń 
Kredytów Eksportowych 
SA (KUKE posiada 3,27 
proc. akcji Rafako). W 
zgromadzeniu nie wzięli 
udziału przedstawiciele 
Eko-Okien SA, które po-

siadają 10,13 proc. akcji 
Rafako.

Podczas NWZA Rafako 
SA podjęto szereg uchwał. 
Najważniejsze dotyczyły:
• emisji obligacji na rzecz 

Agencji Rozwoju Prze-
mysłu SA, które ARP 
może zamienić na ak-
cje Rafako;

• emisji akcji na rzecz 
wierzycieli Rafako SA;

• uchwała NWZA Rafako 
SA o konwersji wierzy-
telności układowych

linii gwarancyjnej (100 mln 
zł).

Ponadto inwestor chce, 
aby w okresie przejścio-
wym, poprzedzającym 
transakcję, w skład Rady 
Nadzorczej Rafako wcho-
dziło 2 przedstawicieli in-
westora, 2 przedstawicieli 
PFR oraz 2 przedstawicieli 
PBG. W okresie przejścio-

wym miałoby również 
dojść do wspólnego usta-
lenia składu zarządu Ra-
fako przez inwestora, PFR 
oraz PBG. Po zamknięciu 
transakcji Rada Nadzorcza 
Rafako miałaby liczyć 7 
członków: 4 przedstawicie-
li inwestora, 2 przedstawi-
cieli PFR, 1 przedstawiciel 
PBG.

26 lipca do 31 paździer-
nika,

• zapewnienia przez PFR 
finansowania Rafako.

Akcjonariat Rafako
Aktualnie właścicielem 

26,4 proc. akcji Rafako jest 
PBG (PBG oraz kontrolowa-
ny przez PBG Multaros).

Eko-Okna posiadają 
10,13 proc. akcji Rafako, 
natomiast PFR 7,84 proc. 
W akcjonariacie Rafako jest 
również Norges Bank (Go-
verment of Norway), któ-
ry posiada 0,94 proc. akcji 
Rafako. Reszta akcji to tzw. 
free float, czyli akcje w wol-
nym obrocie.

PG Energy.  
Co to za firma?

PG Energy Capital Mana-
gement to spółka założona 
przez Pawła Gricuka – wie-
loletniego pracownika J.P. 
Morgan, odpowiedzialne-
go m.in. za inwestycje JP 
Morgan w Europie Środ-
kowej i Wschodniej oraz 
na Bliskim Wschodzie i w 
Afryce. Spółka koncentruje 
się na sektorach przemysło-
wych oraz energetyce. PG 
Energy jest większościo-
wym udziałowcem w spół-
ce Elektromontaż Poznań 
SA. PG Energy kontroluje 
również spółkę CoalTech 
Poland.

Wojciech Żołneczko

Oferta zakłada finalizację 
transakcji nabycia akcji Ra-
fako do 30 września wrze-
śnia 2023 (z możliwością 
przedłużenia do 31 paź-
dziernika 2023 roku).

Oferta PG Energy jest ob-
warowana szeregiem wa-
runków, m.in.:
• zawarcie umowy lock-up 

dotyczącej czasowego 
ograniczenia zbywal-
ności akcji Rafako posia-
danych przez PFR, ARP 
oraz gwarantów inwe-
stycji w Jaworznie,

• udzielenia inwestorowi 
wyłączności na realiza-
cję oferty w okresie od 

  Radosław Domagalski-Łabędzki nie jest już prezesem Rafako. Powodem jego odwołania 
były nadzwyczajnie wysokie zarobki. Te miały wynieść w 2022 roku 3,75 mln zł
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REKLAMA

Radny Paweł Rycka z 
Płoni wciąż domaga się 
przeprosin prezydenta 
Polowego w sprawie do-
tyczącej spółki Unia Raci-
bórz. Uważa, że włodarz 
bezpodstawnie zarzucił 
radnym, że są za likwi-
dacją klubu piłkarskiego, 
podczas gdy oni protestu-
ją wobec formy jego dzia-
łalności.

Rycka w serdecznej at-
mosferze podjął włodarza 
na festynie dzielnicowym z 
okazji jubileuszu klubu Wi-
cher. Mógł przypuszczać, 
że parę dni po niedzielnej 
imprezie � na czerwcowej 
sesji absolutoryjnej, prezy-
dent Dariusz Polowy ina-
czej podejdzie do kwestii 
przeprosin, jakich domaga 
się od niego opozycja za 
oskarżycielski ton rzekomo 
kierowany przeciw Unii Ra-
cibórz.

� Kto konkretnie z rad-
nych chciał likwidacji Unii 
Racibórz? – powtórzył swe 

  Paweł Rycka jako działacz LKS Wicher Płonia wręczył 
prezydentowi Polowemu prezent na festynie, było dużo 
serdeczności w ich relacjach. Na sesji nie udało mu się 
uzyskać od włodarza, tego czego oczekiwał.

Kto w radzie miasta jest łagodny 
jak baranek, ale traci cierpliwość?

pytanie Rycka, zadając je po 
raz kolejny, bo padało już 
na wcześniejszych sesjach. 
Niewzruszony Polowy, tak 
jak poprzednio, polecił raj-
cy wystąpić z takim pyta-
niem w formie pisemnej. 

Rajca przypomniał, że 
puszczał na sesji nagranie z 

telefonu, na którym słychać 
było wypowiedź D. Polowe-
go. – Nie zrobię tego na pi-
śmie, ale będę pana pytał aż 
otrzymam odpowiedź. Dziś 
znowu pytam, w sierpniu 
też zapytam. Co to zmie-
ni, że napiszę? Niech pan 
przeprosi, ja to przyjmę. 

Od 17 do 20 lipca w 
Młodzieżowym Dom Kul-
tury odbyły się warsztaty 
szczudlarsko-teatralne. 
Poprowadzili je aktorzy 
teatru Epidemia z Będzi-
na, Michał Sabat i Mate-
usz Kula.

– Dzieci i młodzież z ca-
łego powiatu raciborskiego 
mieli okazję odkrywania 
magii teatru ruchu z ele-
mentami pantomimy, a 
także mieli możliwość na-
uczenia się ciekawej sztuki 
szczudłołaczenia, inaczej: 
„szczudłołażenia” – infor-

muje Katarzyna Tańska.
Podczas finałowego po-

kazu można było obejrzeć 
szczudlarzy zapraszają-
cych widzów na spektakl, 
a na scenie zaprezentowa-
li się wszyscy młodzi ak-
torzy w kilku etiudach. Te 
opowiadały o ciekawych 
miejscach na wakacyjne 
podróże, emocjach, czy ży-
wiołach. Warsztaty zostały 
zorganizowane w ramach 
akcji WAKACJE W POWIE-
CIE, współfinansowane 
przez Powiat Raciborski.

(red)

Nie chcę niczego wielkiego, 
ja chcę prawdy – tłumaczył 
członek klubu radnych Ra-
zem dla Raciborza. 

– Jak pan ma potrzebę do-
tarcia do wiedzy to napisa-
nie kilku zdań nie stanowi 
problemu – poradził mu 
Polowy.

Paweł Rycka odparł, że 
jest łagodnie nastawiony, 
ale traci cierpliwość, przy 
takich poradach włodarza. 

– Wiem, że jest pan osto-
ją spokoju, jest łagodny jak 
baranek, a ja na piśmie się 
odniosę do sprawy – skwi-
tował prezydent.

Rycka nie mógł się nadzi-
wić, że głowa miasta nie 
odpowie mu na �to pro-
ste pytanie”. Dodał, że jest 
człowiekiem kompromisu 
i 31 stycznia 2024 roku D. 
Polowy dostanie jego pyta-
nie na piśmie, ale wcześniej 
będzie je słyszał na każdej 
sesji w 2023 roku.

(ma.w)

ŻYWIOŁY NA SZCZUDŁACH

Szczudłożenia uczyli w MDK aktorzy z Będzina

02.09.2023 godzina 16:00
Amfiteatr (ul. Parkowa, 43-450 Ustroń)

ANDRZEJ CIERNIEWSKI
KOLA I  JULA

KRZYSZTOF KONIAREK
DE SILVERS

KAPELA GÓROLE
PIOTR OLEKSY

BILETY W CENIE 80 ZŁ, SZCZEGÓŁY WWW.TVS.PL

Z A P R A S Z A M Y  N A  K O N C E R T
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Grzegorzowice zain-
spirowane zawodami 
strongmanów postano-
wiły zorganizować swoje 
wydarzenie, tyle że w wer-
sji farmerskiej. – Uczestni-
cy będą musieli wykazać 
się niebywałą siłą – mówi 
Nowinom Paweł Mal-
charczyk, członek rady 
sołeckiej. Wydarzenie za-
planowano na 12 sierpnia.

– Raciborszczyzna sły-
nie z licznych imprez 
dożynkowych, które or-
ganizowane są w podzię-
kowaniu rolnikom za ich 
codzienny trud. Oprócz 
tego, w Krowiarkach, 
odbywa się od kilku lat 
Ciapek Racing. Bam-
berparty to nowość jeśli 
chodzi o tego typu wyda-
rzenia. Skąd pomysł?

– Od dłuższego czasu ob-
serwuję wydarzenia w na-
szym powiecie, chciałem 
zapoczątkować coś wyjąt-
kowego i stąd zrodził się 
pomysł na grzegorzowic-

kie bamberparty. Inicjaty-
wa została przedstawiona 
podczas jednego z zebrań 
wiejskich, po akceptacji 
zaczęliśmy przygotowa-
nia. Wyróżniać tę imprezę 
będą zawody StrongFarme-
rów oraz wystawa starych 
maszyn rolniczych, gdzie 
między innymi dzięki ini-
cjatywie grupy przyjaciół 
pojawią się stare ciągniki. 
Będą oni przebrani w stro-
je farmerskie. Oczywiście 
innych uczestników festy-
nu również zachęcamy do 
założenia takiego stroju. W 
trakcie całego wydarzenia 
będą też sprzedawane far-
merskie kapelusze, dzięki 
którym będzie można wy-
grać cenne nagrody w tym 
wycieczkę wartą 1500 zł. 
Pojawi się też dużo atrakcji 
dla najmłodszych uczest-
ników tj. dmuchańce oraz 
konkurs MegaDarts. Na za-
kończenie zaplanowaliśmy 
zabawę z zespołem tanecz-
nym KING SIZE.

Tego jeszcze nie było. W Grzegorzowicach 
odbędzie się Bamberparty, w programie 
zawody strongmanów w wersji farmerskiej

Wycieczka do Sztol-
ni Luiza w Zabrzu, par-
ku rozrywki Twinpigs 
w Żorach, czy spacer w 
chmurach w Czechach. 
Ponadto szereg warszta-
tów oraz innych atrakcji. 
Akcja Lato w Nędzy dobie-
gła końca.

Przedsięwzięcie rozpo-
częło się 3 lipca wycieczką 
do Lysek na warsztaty z 
produkcji lodów rzemieśl-
niczych, a zakończyło 
się 21 lipca spotkaniem z 
członkami stowarzyszenia 
Drengowie znad Górnej 
Odry. – Członkowie stowa-
rzyszenia swoimi opowie-
ściami przenieśli dzieci do 
epoki pierwszych Piastów, 
kultury Słowian i najeźdź-
ców z północy – wikin-
gów – relacjonuje Gminne 
Centrum Kultury w Nędzy. 
Uczestnicy w ramach spo-

tkania mieli okazję przy-
mierzyć historyczne stroje 
bojowe, spróbować swoich 
sił w strzelaniu z łuku, a 
także poznać najróżniejsze 
rodzaje białej broni, jaką 
posługiwano się w czasach 
wczesnego średniowiecza. 
Na zakończenie odbył się 
również krótki pokaz fech-
tunku.

– Jaki więc można wycią-
gnąć wniosek z tegorocznej 
akcji? Z pewnością Gminne 
Centrum Kultury i Gminna 
Biblioteka Publiczna wyko-
nały świetną pracę na rzecz 
naszych dzieci – przekazał 
redakcji Nowin Urząd Gmi-
ny w Nędzy. Podkreślono, 
że uśmiech na twarzach 
uczestników i zaintere-
sowanie świadczą tylko i 
wyłącznie o tym że było 
świetnie. – Nie umiemy do-
czekać się już następnej ak-

cji. Mamy wielką nadzieję 
że osoby, które nie mogły 
wziąć udziału w tegorocz-
nej akcji będą mogły zrobić 
to w przyszłym roku – do-
dano.

Joanna Kazubska, dyrek-
tor Gminnego Centrum Kul-
tury w Nędzy, komentuje z 
kolei: 100% frekwencja na 
warsztatach, długie listy 
rezerwowych oraz rosnące 
z roku na rok zaintereso-
wanie naszą „Akcją Lato”, 
utwierdza nas w przeko-
naniu, że oferowane przez 
nas propozycje spędzenia 
przez dzieci czasu wolnego 
– w formie interesujących 
warsztatów artystycznych, 
spotkań z pasjonatami naj-
różniejszych dziedzin, wy-
cieczek krajoznawczych 
– są na najwyższym pozio-
mie.

(oprac. d)

Często spotykam się z 
sytuacją, gdy rodzic, naj-
częściej jest to matka, skła-
da lub zamierza złożyć do 
sądu pozew o alimenty na 
małoletnie dziecko i for-
mułuje roszczenie wprost: 
„żądam (wnoszę) ustalenia 
alimentów” lub „wnoszę o 
ustalenie alimentów od daty 
złożenia pozwu”.  To drugie 
sformułowanie jest oczywi-
ście korzystniejsze, ponie-

waż trzeba pamiętać, że sąd 
ustali alimenty w wyroku 
od takiej daty od jakiej żąda 
osoba składająca pozew. A 
wyrok może zapaść np. po 
roku czy nawet po kilku la-
tach. Jeśli składający pozew 
nie napisze, że wnosi o ali-
menty od daty złożenia po-
zwu, wówczas za cały okres 
postępowania sądowego 
może nie otrzymać alimen-
tów, a dopiero od wydania 
wyroku. Pomijam w tych 
rozważaniach kwestie za-
bezpieczenia, bo to odrębny 
i obszerny temat. Ale rodzi-
ce zapominają lub nie zdają 
sobie sprawy, że roszczenie 
alimentacyjne tak jak i inne 
roszczenia przedawnia się. 
To oznacza, że po jakimś 
czasie nie można wystąpić 
o alimenty za dany okres. 
Oznacza to również, że za 
ten okres można żądać usta-

lenia alimentów wstecz. W 
pozwie można więc żądać 
alimentów z datą wsteczną, 
do trzech lat przed złoże-
niem powództwa do sądu. 
Nie tylko sąd może zasądzić 
alimenty z datą wsteczną. 
Można je również ustano-
wić na mocy ugody zawartej 
przed mediatorem. Warto o 
tym pamiętać i nie pozba-
wiać z powodu niewiedzy 
dziecka środków gdy są mu 
należne.  

Pamiętaj:
• Możesz żądać ustanowie-

nia alimentów do trzech 
lat wstecz!

• Pisząc pozew o alimenty 
napisz od jakiej daty żą-
dasz ich ustanowienia!

• W ugodzie zawartej przed 
mediatorem również 
można ustalić alimenty  
do trzech lat wstecz! 

Zapytaj prawnika. Za jaki okres czasu 
wstecz można żądać alimentów?

NATALIA 
LEWANDOWSKA-FAC

radca prawny, mediator

OD LYSEK DO EPOKI PIASTÓW. 
Letnie szaleństwo dla dzieci z Nędzy

nów, lecz tutaj będziemy 
mogli je zobaczyć w wersji 
farmerskiej. Na początek 
zawodnicy będą mieli za 
zadanie przetoczyć oponę, 
następnie załadować oko-
ło 60-kilogramowe beczki 
na bale słomy. Uczestnicy 
będą musieli wykazać się 
niebywałą siłą, ponieważ 
trzeba przeciągnąć ciągnik 
po płycie boiska. Na finał 
zaplanowany jest spacer 
farmera. Najlepszy zawod-

nik zdobędzie nagrodę w 
wysokości 500 zł, drugi 
300 zł, trzeci 100 zł. Regu-
lamin oraz cały opis zawo-
dów można przeczytać na 
FB @Sołectwo Grzegorzo-
wice.

– Jaki stawiacie sobie 
cel, organizując to wyda-
rzenie? Ma to być jedno-
razowa inicjatywa, czy 
cykliczna, wpisująca się 
w Grzegorzowice?

– Cel mamy jeden, aby 

wszyscy przybyli goście do-
skonale się bawili. Miesz-
kańcy naszego sołectwa 
oraz członkowie LKS Grze-
gorzowice dołożą wszel-
kich starań, aby ten cel 
osiągnąć. Nie ukrywam, że 
chciałbym, aby to wydarze-
nie, tak jak Ciapek Racing, 
było już z nami przez kolej-
ne lata. I tak jak Krowiarki 
słyną ze swojego wydarze-
nia, to Grzegorzowice będą 
kojarzone z Bamberparty i 
zawodami StrongFarme-
rów. Chciałbym już teraz 
podziękować naszym spon-
sorom oraz wszystkim za-
angażowanym osobom 
przy organizacji tego wy-
darzenia. Nie ukrywam, że 
bez nich ciężko byłoby zor-
ganizować taką imprezę. O 
szczegółach wydarzenia, 
w tym również o naszych 
sponsorach można prze-
czytać na naszej stronie na 
FB, na którą serdecznie za-
praszam.

Pytał Dawid Machecki

  W ramach zawodów strongmanów uczestnicy zmierzą się 
m.in. z przetoczeniem opony / fot. pressfoto/ freepik.com

  O imprezie rozmawiamy z 
pomysłodawcą wydarzenia. 
– Chciałem zapoczątkować 
coś wyjątkowego i 
stąd zrodził się pomysł 
na grzegorzowickie 
bamberparty – mówi 
nam Paweł Malcharczyk, 
zawodowo związany z 
Komendą Powiatową Policji 
w Raciborzu / fot. arch. 
prywatne

– Strong Farmer to 
główna atrakcja tego spo-
tkania. Na czym będzie to 
polegało?

– Zawody są inspirowa-
ne zawodami strongma-
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Temat utworzenia 
posterunku poli-
cji w Pietrowicach 
Wielkich powrócił na 
obrady miejscowej 
rady przy zmianach 
budżetowych. Bo choć 
wcześniej mówiło się, 
że placówka będzie 
funkcjonowała już 
w czerwcu, to ciągle 
trwają prace remon-
towe. Miejscowi de-
cydenci przyznają, że 
choć roboty spowol-
niły, to zapewniają, że 
posterunek na pewno 
powstanie.  

Posterunek policji w 
Pietrowicach Wielkich 
tworzony jest w centrum 
społeczno-kulturalnym, 
gdzie urzędnicy wygospo-
darowali przestrzeń. Wcze-
śniej w tym miejscu była 
sala konferencyjna wyko-
rzystywana m.in. przez 
radnych w dobie pande-
mii koronawirusa, kiedy 
należało zachować odpo-
wiedni dystans. Później to 
pomieszczenie wyznaczo-
no jako tymczasowy dom 
dla uchodźców z Ukrainy. 
Dzisiaj trwa tam remont, a 
w niedalekiej przyszłości 
pracować mają tam poli-
cjanci.

Dlaczego tak długo?  
– pyta radny

Temat powrócił na sesji, 
kiedy radnym przedłożono 
uchwałę w sprawie prze-
kazania środków finanso-
wych na komputery, mowa 
o 22500 zł. Wówczas radny 
Jan Herud dociekał dlacze-
go „to wszystko tak długo 
trwa?”, przypominając, 
że wcześniej mówiło się, 
że pietrowicki posterunek 
będzie gotowy w czerwcu. 
Sekretarz Gabriel Kuczera 
przyznał, że choć pierwot-
nie były takie ustalenia, to 
po konsultacji z komenda-

mi policji – powiatową i 
wojewódzką ustalono, że 
otwarcie nastąpi 8 wrze-
śnia (to więc o tydzień póź-
niej niż planowano jeszcze 
w maju). – To być może 
spowodowało, że tempo 
tych prac spadło – oceniał 
sekretarz.

Gabriel Kuczera mówił 
na sesji nadzwyczajnej, że 
obecnie w gminie ocze-
kują dostawy elementów 
wyposażenia serwerowni, 
na stolarkę, ale trwają też 
prace elektryczne. – Myślę, 
że w przyszłym tygodniu 
ruszy to szybciej – zapo-
wiedział, zdradzając, że 
wkrótce rozpocznie się 
malowanie ścian, zaś na 
18 sierpnia zaplanowano 
montaż drzwi zewnętrz-
nych. W ocenie sekretarza, 
do tego czasu wszystkie 
gruntowne roboty powin-
ny zostać wykonane.

Przewodniczący rady 
dodał, że prace okazały się 
jednak bardziej skompli-
kowane, aniżeli wcześniej 
słyszeli radni. Wskazał 
chociażby na sieć teleinfor-
matyczną, którą posteru-
nek musi mieć niezależnie 
wykonaną. To, ale jak i inne 
sprawy, jak nadmienił Piotr 
Bajak, wydłużyły wykona-
nie zadań, bo przypomnij-
my, samorząd wziął na 
siebie przygotowanie po-
mieszczeń dla policjantów. 
– Nie ma żadnego zagroże-
nia jeżeli chodzi o powsta-
nie samego posterunku 
– uspokajał.

Posterunek już był  
Obawom jednak nie ma 

się co dziwić. Wszak przed 
laty posterunek Policji w 
Pietrowicach Wielkich już 
istniał, ale został zlikwido-
wany ponad dekadę temu. 
Wówczas, kiedy o zmia-
nach mówiło się coraz 
głośniej, lokalna władza 
wystosowała mocny apel 
do powiatowego komen-
danta policji pt. „Okradze-
ni i oszukani przez Policję 

Na jakim etapie jest budowa  
wiatraków w Makowie, Pawłowie, 
Kornicach i Cyprzanowie?

VSB Energie Odnawial-
ne Polska, spółka zależ-
na działającej w skali 
międzynarodowej Grupy 
VSB, ogłosiła rozpoczęcie 
budowy farmy wiatrowej 
Racibórz. Po zakończeniu 
prac farma wiatrowa o 
mocy zainstalowanej 46,8 
MW zaopatrzy 40 000 go-
spodarstw domowych w 
przyjazną dla środowiska 
energię elektryczną.

Farma wiatrowa Raci-
bórz, jak przypomina spół-
ka, będzie składać się z 13 
najnowocześniejszych tur-
bin N117 marki Nordex o 
mocy 3,6 MW każda. Tur-
biny, jak uszczegółowiono, 
charakteryzują się wyso-
kim stopniem wydajności. 
Ta wykorzystująca ener-

gię wiatru farma będzie 
wytwarzać czystą energię 
elektryczną, a dzięki temu 
zmniejszy roczną emisję 
CO2 o około 44 000 ton

– Ponieważ zasoby paliw 
kopalnych są ograniczo-
ne, musimy poszukiwać 
nowych ścieżek, które po-
zwolą nam stworzyć zrów-
noważone warunki dla 
gospodarki, społeczeństwa 
i środowiska – powiedział 
Marek Matkowski, kierow-
nik inwestycji budowlanej 
w VSB Energie Odnawial-
ne Polska, firmie planistycz-
nej i budowlanej. – Dzięki 
tej inwestycji potwierdza-
my nasze zobowiązanie 
w zakresie transformacji 
energetycznej w Polsce i 
wspieramy ambitne cele 

środowiskowe Unii Euro-
pejskiej: odchodzimy od 
węgla na rzecz czystej ener-
gii wytwarzanej z myślą o 
oszczędzaniu zasobów.

Przygotowania do bu-
dowy farmy wiatrowej 
rozpoczęto już w drugim 
kwartale. Obecnie trwają 
prace związane z przygo-
towaniem dróg, platform 
roboczych i miejsc zbiórki. 
Trwa również budowa sta-
cji transformatorowej, tras 
kablowych i fundamentów 
pod turbiny. – Jeżeli nie 
wystąpią nieprzewidziane 
opóźnienia, farma wiatro-
wa powinna zostać ukoń-
czona do końca 2024 roku 
– wyjaśniono.

(oprac. d)

Dlaczego przystosowanie pomieszczeń 
pod posterunek policji w Pietrowicach 

Wielkich tak długo trwa?

  Pietrowicki posterunek powstaje w miejscu, gdzie w dobie pandemii obradowali radni

mieszkańcy Gminy Pietro-
wice Wielkie z głównego 
dobra, jakim jest poczucie 
bezpieczeństwa”. Zdało 
się to jednak na nic, ale po 
latach temat posterunku 
powrócił.

– Mamy w gminie potęż-
ny zakład, pojawiają się też 
problemy społeczne. Nasi 
mieszkańcy muszą czuć 
się bezpiecznie – tłumaczył 
potrzebę powstania poste-
runku wójt gminy Andrzej 
Wawrzynek na briefingu 
prasowym, na którym po-
informowano o ważnych 
decyzjach na szczeblu mi-
nisterialnym, choć Nowiny 
o tym pomyśle informowa-
ły już wcześniej, w artyku-
le: „Do Pietrowic Wielkich 
powróci posterunek poli-
cji? Są na to duże szanse”, 
który można przeczytać 
także w naszym portalu, 
pod adresem: www.nowi-
ny.pl/214608.

Obecnie Pietrowice Wiel-
kie z poziomu Komendy 
Powiatowej Policji w Ra-
ciborzu obsługuje jeden 
dzielnicowy, zaś dojazd, 
kiedy potrzebna jest inter-
wencja służb, zajmuje ze 
stolicy powiatu około 13 
minut (11 km). Po urucho-

mieniu posterunku, który 
po Raciborzu, Krzyżano-
wicach i Kuźni Raciborskiej 
będzie czwartą siedzibą 
dla mundurowych w po-

wiecie raciborskim, pra-
cować ma tam kilkunastu 
mundurowych. Początko-
wo zapowiadano, że gar-
nizon raciborskiej policji 

powiększy się o 8 etatów, 
natomiast w Pietrowicach 
Wielkich miałoby praco-
wać 13 funkcjonariuszy.

(mad) 
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Główną patronką 
diecezji opolskiej jest 
święta Anna, której 
doroczne liturgicz-
ne wspomnienie w 
randze uroczystości 
obchodziliśmy w 
minionym tygodniu, 
w środę 26 lipca. W 
związku z tym chciał-
bym tekst niniejszy 
osobie tej świętej 
poświęcić.

Punktem wyjścia mojej 
refleksji będzie dość, jak są-
dzę, znany obraz pędzla Le-
onarda da Vinci odwołujący 
się do popularnego średnio-
wiecznego typu ikonogra-
ficznego – przechowywana 
notabene w naszym sank-
tuarium na Górze Świętej 
Anny cudowna figurka jest 
egzemplifikacją tegoż sa-
mego typu – przedstawia-
jący świętą Annę wraz z jej 
córką Maryją i wnukiem Je-
zusem. Dzieło funkcjonuje 
w literaturze przedmio-
tu pod dwoma tytułami: 
„Dziewica z Dzieciątkiem i 
świętą Anną” oraz „Święta 
Anna Samotrzecia”. Warto 
zaznaczyć, że nad obrazem 
w dojrzałej fazie swojej ar-
tystycznej aktywności da 
Vinci pracował na prze-
strzeni aż kilkunastu lat. 
Niestety, do swojej śmierci 
nie zdołał go ukończyć: nie 
dopracował dolnej części 
szaty świętej Anny. Ponie-
waż zachowały się liczne 
studia, poprzez tworzenie 
których da Vinci skrupu-
latnie przygotowywał się 
do namalowania dzieła w 
jego postaci ostatecznej, 
obecnej, należy wnosić, że 
obraz skomponowany jest 
z wielkim rozmysłem, nad-
zwyczaj starannie. Już od 
początków wzbudzał duże 
zainteresowanie. Giorgio 

Vasari w swoich „Żywotach 
najsławniejszych malarzy, 
rzeźbiarzy i architektów” 
donosi, iż kiedy da Vinci 
stworzył kartonowy rysu-
nek do obrazu, to przez dwa 
dni przetaczały się przez 
jego pracownię tabuny lu-
dzi chcących zobaczyć, nad 
czym mistrz pracuje.

Absolutna harmonia
i spokój

Nie mogę nie dodać w 
tym miejscu, że już na 
pierwszy rzut oka widać w 
obrazie wszystko, co cha-
rakterystyczne dla da Vin-
ci w szczytowym okresie 
jego twórczości. Został on 
tak skomponowany, że bije 
zeń absolutna, udzielająca 
się patrzącemu harmonia i 
spokój, choć poszczególne 
postacie ujęte zostały nie 
statycznie, a dynamicznie, 
w ruchu. Wysublimowanie 
wykorzystano w nim grę 
światła i cienia – delikatną, 
łagodną, daleką od drama-
tycznych kontrastów, w ja-
kich lubowali się malarze 
epok późniejszych. Ponadto 
– i przede wszystkim chyba 
– wykonano go w technice 
sfumato, a więc tak, że wy-
razisty kontur zamieniono 
w nim na subtelne przejścia 
światłocieniowe, co spra-
wia wrażenie, iż postacie i 
pozostałe elementy świata 
przedstawionego widziane 
są jakby za woalem mgły 
czy dymu: wszak włoski 
rzeczownik „fumo”, jaki za-
wiera się w słowie „sfuma-
to”, znaczy „dym”.

Pragnę podzielić się tutaj 
dwoma spostrzeżeniami 
odnośnie do tego, jak na 
obrazie „Dziewica z Dzie-
ciątkiem i świętą Anną” 
Leonarda da Vinci namalo-
wani zostali Anna, Maryja 
i Jezus, wyprowadzając z 
tych spostrzeżeń wnioski 
natury – zdaje mi się – głę-
boko egzystencjalnej.

Sprawa pierwsza: 
intrygujący układ 
postaci

Powiedziałbym, że przed-
stawieni przez da Vinci 
Anna, Maryja i Jezus są ze 
sobą spleceni. Ich ciała two-
rzą właściwie jedno ciało. 
Tworzą jedną całość, która 
przybiera kształt trójkąta 
równobocznego: fakt ten 
nie powinien dziwić, jako że 
malarze renesansowi – co 
dla nich symptomatyczne 
– chętnie wykorzystywali 
przy komponowaniu swo-
ich obrazów figury geome-
tryczne, które uznawali za, 
by tak rzec, wcielenia do-
skonałości. Podstawę splotu 
osób, o jakim mowa, stano-
wi Anna, która przysiadła 
sobie na jakimś – wszystko 
na to wskazuje – skalistym 
wzgórku. Siedzi ona swo-
bodnie, lewą rękę trzyma-
jąc opartą na biodrze. Na 
jej kolanach siedzi Maryja. 
Z tym, że poza, jaką przyj-
muje Maryja, nie jest swo-
bodna: głęboko nachyla się 
bowiem ona ku swojemu 
synkowi Jezusowi znajdu-
jącemu się u jej stóp.

Co ciekawe, nie do końca 
wiadomo, dlaczego Maryja 
siedzi na kolanach Anny. Hi-
storycy sztuki przypuszcza-
ją, że w ten sposób da Vinci 
zamierzał pokazać więź 
serdecznej bliskości, jaka 
istniała w jego przekona-
niu między matką i córką. 
Więź tę artysta podkreślił 
również tak, iż Annę nama-
lował nie jako kobietę starą, 
jak zwykle się ją przedsta-
wiało, ale jako kobietę mło-
dą – stwierdzić chyba nawet 
można, że będącą mniej 
więcej równolatką Maryi, 
jej starszą siostrą. Że Anna 
jest mamą Maryi, da Vinci 
sygnalizuje oglądającemu 
jego dzieło, jak się wydaje, 
inaczej, nietypowo i pomy-
słowo, malując Annę jako 
kobietę od Maryi większą. 
Gdyby obie przedstawio-

Dwie lekcje boskiego Leonarda. 

O obrazie „Święta Anna 
Samotrzecia” da Vinci
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Krzyczymy w 
stronę Boga – 

z przygniatającego 
poczucia bezsiły, ze 
złości, z buntu – ze 
wszystkich swoich sił: 
„Nie!”

ne na obrazie kobiety stały 
obok siebie wyprostowa-
ne, byłoby to ewidentnie 
uchwytne – tymczasem aby 
to zobaczyć, uruchomić po-
trzeba wyobraźnię.

Ów swoisty splot dwóch 
bohaterek i małego ba-
wiącego się z barankiem 
bohatera obrazu, na który 
zwracam uwagę, podkre-
śla – uważam – rytm, w jaki 
układają się krzyżujące się 
ze sobą pod kątem prostym 
linie wyznaczone przez po-
szczególne części ciał Anny, 
Maryi i pacholęcia Jezusa, 
a nawet i towarzyszącego 
Jezusowi zwierzątka. Poza 
tym zauważyć należy, że 
nasi bohaterowie patrzą na 
siebie, acz swoich spojrzeń 
nie odwzajemniają. Oto 
dziecię Jezus patrzy w ja-
kąś nieokreśloną dal – czyż 
nie tak patrzeć musi Bóg, 
który sięga wzrokiem dalej 
niż ludzie i który dostrzega 
to, czego ludzie nie widzą 
i czego zobaczyć nie są w 
stanie? – na nie patrzy zaś 
jego mama Maryja, z kolei 
na Maryję patrzy jej matka 
Anna.

Nazywa się niekiedy świę-
tą Annę łączniczką pokoleń. 
W związku z tym skonsta-
tować można, iż na obrazie 
da Vinci ten właśnie tytuł 
świętej znajdujemy dosko-
nale zilustrowanym. Oglą-
damy tu wszak Annę z jej 
córą i wnuczkiem. Mamy 
tu zatem obecne trzy po-
kolenia – pokolenie dziad-
ków, pokolenie rodziców 
i pokolenie dzieci – które 
ze sobą po prostu są, które 
mają czas na to, by ze sobą 

najzwyczajniej być, obdaro-
wując siebie wzajem sobą, 
które trwają w jakieś cie-
płej, intymniej – chciałbym 
dodać: przedziwnej, tajem-
nej, mistycznej – zażyłości. 
Nie padają tutaj żadne sło-
wa, a pomimo to daje się 
odczuć pewne napięcie, to, 
że pomiędzy Jezusem, Ma-
ryją i Anną dokonuje się coś 
wielkiego i ważnego.

W konsekwencji pierw-
sza lekcja udzielana nam 
przez Leonarda da Vinci 
jako autora „Świętej Anny 
Samotrzeciej” brzmi: dbać 
o więzi międzypokolenio-
we w naszych rodzinach, w 
naszych domach i w ogóle 
w całym naszym społeczeń-
stwie. Tak, jako dziadkowie, 
rodzice i dzieci winniśmy 
się troszczyć o to, aby jako 
kolejne generacje naszych 
rodzin znać się – więcej: aby 
co jakiś czas przynajmniej 
ze sobą się spotykać i prze-
bywać, choćby i z niewie-
loma słowami na ustach, 
bo też i słowa nie są nieraz 
konieczne. Jeszcze do nie-
dawna było to czymś naj-
naturalniejszym w świecie, 
nikt o tym nie myślał i nikt o 
to nie musiał zabiegać. Lecz 
teraz, skoro zmieniły się wa-
runki życia, rzecz wymaga 
przypilnowania i podjęcia 
jakiegoś, niekiedy dopraw-
dy niemałego, a bywa, że 
i kosztownego, wysiłku. 
Warto jednak – myślę – nie-
zależnie bowiem od tego, 
na jakim szczeblu drabiny 
pokoleniowej się znajduje-
my, potrzebujemy kontaktu 
i relacji z innymi pokolenia-
mi, czy to nas poprzedzają-
cymi, czy też następującymi 
po nas. Potrzebujemy tego 
dla naszego dobrostanu: po 
to, abyśmy się jako ludzie 
dobrze rozwijali, abyśmy 
dosięgali pełni człowie-
czeństwa, człowieczeństwa 
w każdym jego aspekcie; 
potrzebujemy tego, aby za-
znać pokoju wewnętrznego 

i szczęścia. Niestety, rozgry-
wa się między nami wiele 
dramatów nieobecności. 
Nieobecności dzieci i wnu-
ków w życiu dziadków. Nie-
obecności rodziców w życiu 
dzieci. Nieobecności dzieci 
w życiu jednego z rodzica. 
A to tylko niektóre z możli-
wych trudnych, bolesnych i 
smutnych scenariuszy.

Dziecię Jezus bawi się 
z barankiem

Niezdarnie próbuje usiąść 
na nim okrakiem, prawą 
rączką przytrzymując się 
jego karku, a lewą chwyta-
jąc go za prawe ucho; sto-
jąc na nóżce prawej, lewą 
ma już przełożoną przez 
grzbiet zwierzęcia. Swą 
pogodną, delikatnie roze-
śmianą twarzyczkę, w po-
łowie tylko rozświetloną, 
w połowie zaś spowitą cie-
niem, odwraca jednocze-
śnie w przeciwną stronę, 
wzrok utkwiony mając w 
czymś, co dla kontemplują-
cego dzieło pozostaje nie-
dostępne, ukryte. Scena ma 
charakter lekki, swobodny 
– rzekłbym nawet: sielski. 
A jednak jej wymowa ze 
wszech miar jest – moim 
zdaniem – poważna. Bara-
nek wszelako, gdy chodzi o 
symbolikę chrześcijańską, 
oznacza ofiarę. Stanowi 
przeto w tym przypadku 
zapowiedź krwawej przy-
szłości igrającego z nim 
chłopca: że mianowicie – 
dla umysłu wierzącego jest 
to nad wyraz jasne – w swo-
im czasie na ołtarzu krzyża 
złożony on zostanie w ofie-
rze, zostanie on zabity za 
zbawienie rodzaju ludzkie-
go. Skutkiem tego niewin-
ną zabawę małego Jezusa 
z barankiem zatrzymujący 
się przed dziełem „Dziewi-
ca z Dzieciątkiem i świętą 
Anną” Leonarda da Vinci 
czytać może jako ilustrację 
czy to wyroków boskich, czy 
też bożej woli.
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Z postanowieniem Boga 

tyczącym się swojego syn-
ka, tyczącym się tragiczne-
go finału jego życia wydaje 
się nie zgadzać Maryja. Stąd 
melancholijny, zafrasowany 
wyraz jej twarzy. Z oblicza 
jej nietrudno wyczytać cier-
pienie i smutek – oczywiście 
dostojne, szlachetne, iście 
królewskie. Bardzo podo-
ba mi się ta Maryja wykre-
owana przez da Vinci: bo 
nie jest taka słodka, cukier-
kowa, taka nieludzko jed-
nowymiarowa. Owszem, 
powiedziała Bogu swoje 
„Tak!”, które wyraziło jej 
autentyczną, jak najszczer-
szą postawę całkowitego 
poddaństwa rozporządze-
niom Boga. Teraz jednak, 
kiedy odkrywa, ku czemu 
owe boskie rozporządzenia 
wiodą, boleje. Rozpoznaje 
w swoim sercu wątpliwość, 
niepewność, strach. Zasta-
nawia się, czy da radę, czy 
podoła, czy starczy jej sił, by 
wytrwać w swoim ślubie, by 
wszystkie trudne doświad-

czenia, które Bóg już jej go-
tuje, przyjąć i udźwignąć. 
Stacza w sobie wewnętrzną 
walkę, zmaga, szarpie się 
sama z sobą, aby podtrzy-
mać swoje „Niech się sta-
nie!”. Jakże ta Leonardowa 
Maryja w tym wszystkim, 
w tej swojej boleści piękna, 
jakże przejmująco nam po-
dobna!

Lecz spójrzmy w końcu i 
na twarz Anny: bo zupełnie 
ona inna od twarzy Maryi. 
Przeczytałem gdzieś, że 
jest to twarz rozumiejąca 
– i ponieważ taki jej opis 
bardzo mi odpowiada, to 
pozwalam sobie tutaj go 
powtórzyć. Tak, to twarz 
rozumiejąca: zaróżowio-
na, promienna, ozdobiona 
uśmiechem – uśmiechem, 
który zdradza wiedzę o 
Bogu i człowieku, o tym, co 
zachodzi między nimi. Tak, 
to twarz osoby, która niejed-
ną przeprawę z Bogiem ma 
już za sobą i która doskona-
le zdaje sobie sprawę z tego, 
jak wiele wydarza się nie-

raz miedzy człowiekiem a 
Wszechmocnym, jak długą 
i krętą drogę musi niekiedy 
człowiek przebyć, przejść, 
by stanąć pokornie przed 
swoim Stwórcą i Zbawicie-
lem i wyrzec te lub tego ro-
dzaju słowa: „Panie, nie jak 
ja chcę, ale jak ty!…”.

Nie ze wszystkim się 
godzimy

Jeśli więc w ten sposób 
interpretujemy „Świętą 
Annę Samotrzecią” pędzla 
da Vinci – idzie tu o postać 
małego Jezusa i o to, co ma-
luje się na obliczach Maryi i 
Anny – to udziela nam ona 
drugiej niezwykle cennej 
lekcji: uświadamia nam ona 
wówczas, jak jako ludzie 
zmagamy się ze zrządzenia-
mi bożymi w naszym życiu. 
Nie ze wszystkim przecież, 
co Bóg sprawia względem 
nas, co Bóg z nami czyni, 
co Bóg na nas zsyła, łatwo 
się godzimy. Zdarza się, że 
w odpowiedzi na niektóre 
wydarzenia, które na nas 

spadają, krzyczymy w stro-
nę Boga – z przygniatające-
go poczucia bezsiły w ich 
obliczu, ze złości, z buntu 
– ze wszystkich swoich sił: 
„Nie!”. Jesteśmy wtedy jak 
Maryja Leonarda; może na-
wet w stanie znacznie gor-
szym niż ta powściągliwa i 
subtelna Maryja Leonardo-
wa. Dopiero potem, kiedy 
wykonamy wewnętrzną 
pracę, gdy sforsujemy mur 
obronny naszego egoizmu, 
gdy stłumimy swoją butę, 
gdy uciszymy nasze roz-
kołatane serce, jesteśmy w 
stanie zwrócić się do Boga 
ze słowami: „Chcę, Panie, 
tego, czego ty chcesz, chcę 
dlatego, że ty chcesz, chcę, 
jak ty chcesz i jak długo 
chcesz”. Wtenczas jesteśmy 
jak Anna. Jak Anna, która 
wie, że jeśli będzie tak, jak 
tego pragnie Bóg, że jeśli 
zaakceptuje się to, co Bóg 
daje, będzie dobrze, bardzo 
dobrze – będzie najlepiej.

Ks. Łukasz Libowski

  Leonardo da Vinci (1452 – 1519), „Dziewica z Dzieciątkiem 
i świętą Anną”/„Święta Anna Samotrzecia”, około 1501 – 
1519, olej na desce, 130 x 168,4 cm, Luwr, Paryż (fotografia 
przedstawia obraz sprzed konserwacji)

Justyna Poznakowska z 
grona radnych Niezależ-
nych Michała Fity w ra-
ciborskim samorządzie 
proponuje zrezygnować 
z koncertów w Zaczaro-
wanym Ogrodzie, bo jej 
zdaniem głośna muzyka 
płoszy dziką zwierzynę 
jak i zwierzęta z minizoo, 
w tym płochliwie danie-
le. Wskazuje też łamanie 
przez organizatorów re-
gulaminu Arboretum.

– Od wiosny do jesieni 
w Arboretum Bramy Mo-
rawskiej w Raciborzu, na 
platformie widokowej 
mieszczącej się nad Za-
czarowanym Ogrodem, 
odbywają się koncerty ple-
nerowe. Podczas nich uży-
wane są m.in. agregaty 
prądotwórcze, instrumenty 
muzyczne, które płoszą za-
równo dziką zwierzynę jak 
i zwierzęta znajdujące się 
w minizoo (np. płochliwe 
daniele), co w istotny spo-
sób narusza punkty Regu-
laminu Arboretum Bramy 
Morawskiej – napisała w 
interpelacji do prezydenta 
Raciborza. W regulaminie 
są zapisy o zakazie zakłó-

Radna twieRdzi, że płochliwe daniele cieRpią pRzy konceRtach w oboRze. 
prezydent odpowiada, że dźwięk gitary nie jest głośniejszy niż śpiew ptaków 

  Prezydent miasta twierdzi, że w Arboretum dopuszczalne 
są na koncertach tylko klasyczne instrumenty

cania ciszy nocnej czy jazdy 
pojazdami mechanicznymi. 
Za ich nieprzestrzeganie są 
kary grzywny w trybie po-
stępowania karno-admini-
stracyjnego.

Uważa za zasadne 
przeniesienie wydarzeń 
muzycznych do Muszli 
Koncertowej w parku im. 
Miasta Roth. – Do tego zo-
stała przystosowana – za-
znaczyła.

Delikatni artyści
Co na to włodarz Racibo-

rza? Podaje, że koncerty w 
Arboretum odbywają się od 
2021 roku. Organizowane 

były przez RCK, a teraz w 
ramach Inicjatywy Lokal-
nej.

– Charakter ukształto-
wania terenu w miejscu 
koncertów powoduje, że 
dźwięk wydobywający 
się z głośników kieruje się 
w stronę Zaczarowane-
go Ogrodu, który nie jest 
ostoją ani miejscem poby-
tu zwierząt – zaznacza Da-
riusz Polowy. Według niego 
na polanie wypoczynkowej 
czy przy zagrodzie danie-
li dźwięk z koncertów jest 
słyszalny w stopniu mimi-
malnym.

– Zwierzęta zamieszku-

jące minizoo jak również 
cała część leśną arboretum, 
są całkowicie wyłączone z 
wpływu muzyki w Zacza-
rowanym Ogrodzie – twier-
dzi prezydent. Dodaje, że 
głównym kryterium dobo-
ru artystów jest charakter 
wykonywanej muzyki. – Za-
wsze jest delikatny, a składy 
nie przekraczają kilku osób 
(często występują soliści). 
Dopuszczalne są tylko kla-
syczne instrumenty i nigdy 
nie został zorganizowany 
koncert z dopuszczeniem 
perkusji czy instrumentów 
elektrycznych tak jak to ma 
miejsce w parku Roth, przez 
co nie może być mowy o 
zakłócaniu ciszy a tym bar-
dziej płoszeniu zwierząt – 
zapewnia D. Polowy.

– Dysponuję nagraniami, 
na których słychać zarówno 
dźwięki harfy czy gitary jak 
i śpiew ptaków – czytamy w 
odpowiedzi na interpelację 
radnej.

Regulamin jest dla 
odwiedzających

Wobec uwag Poznakow-
skiej, że koncerty narusza-
ją regulamin, wyjaśnia, że 

ten jest dla odwiedzają-
cych i nie dotyczy działal-
ności własnej Arboretum. 
Tę reguluje statut i regula-
min organizacyjny.

Polowy zauważa też, że 
w Zaczarowanym Ogro-
dzie odbywa się regular-
ne koszenie trawy oraz 
formowaniu nasadzeń i 
żywopłotów. – Prace te 
wymagają używania ko-
siarek, pił i dmuchaw i 
trwają znacznie dłużej i 
generują większy hałas 
niż koncerty. Dbanie o le-
śną infrastrukturę i stan 
dróg leśnych również wy-
maga okresowego uży-
wania agregatu, piły czy 
myjki na całym terenie 
Arboretum – nadmienia 
włodarz. Wskazuje na roz-
ległość terenu i ilość sprzę-
tu pielęgnacyjnego, który 
wymaga od pracowników 
przemieszczania się trak-
torkiem. – Sprzęty te są 
głośniejsze niż agregat 
używany podczas kon-
certów – dodaje Polowy. 
– Czynności, o których 
piszę, są konieczne i nie-
uniknione, wykonywa-
ne od dziesiątków lat by 

Arboretum mogło trwać 
w swojej postaci. Podob-
ne czynności i sprzęty są 
wykonywane i wykorzy-
stywane we wszystkich 
lasach, ogrodach bota-
nicznych i parkach całej 
Polski – tłumaczy głowa 
miasta.

Nie wycofa zgody 
na koncerty

– Za istotny uznaję tak-
że aspekt społeczny tych 
koncertów, które cie-
szą się dużym uznaniem 
mieszkańców w każdym 
przedziale wiekowym. 
Bardzo wysoka frekwencja 
wskazuje, że dobór reper-
tuaru idealnie współgra z 
naturalnym otoczeniem. 
Utrzymuję w mocy zgodę 
Dyrektor Arboretum Bra-
my Morawskiej na organi-
zację koncertów na terenie 
Zaczarowanego Ogrodu 
i nie widzę uzasadnienia 
dla ich zaprzestania – pod-
sumował D. Polowy.

Zaprosił radną na następ-
ny koncert – 15 sierpnia o 
17.00.

(oprac. m)
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Około 1,5 mln zł z Fun-
duszu Leśnego trafi na 
inwestycje drogowe Po-
wiatu Raciborskiego. 
Dofinansowanie dotyczy 
dróg powiatowych w gmi-
nie Rudnik. W obu przy-
padkach chodzi o dojazdy 
do gruntów rolnych.

27 lipca podpisano umo-
wy pomiędzy Marcinem 
Fischerem – nadleśniczym 
Nadleśnictwa Rudy Raci-
borskie reprezentującym 
Skarb Państwa – Państwo-
we Gospodarstwo Leśne 
Lasy Państwowe Nadleśnic-
two Rudy Raciborskie a sta-
rostą Grzegorzem Swobodą 
i członkinią zarządu po-
wiatu Ewą Lewandowską 
– reprezentującymi Powiat 
Raciborski.

Umowy dotyczyły reali-
zacji wspólnych przed-
sięwzięć:  „Modernizacji 
odcinka drogi powiatowej 
nr 3520S od DK45 do skrzy-

Są znane wyniki ba-
dań wody ze stawu w 
Zielonym Centrum w 
Krowiarkach, które prze-
prowadzono po tym, 
gdy stwierdzono maso-
we śnięcie ryb. W wiosce 
wiedzą, co zrobić, aby 
przeciwdziałać temu pro-
blemowi w przyszłości.

Prawdopodobną przy-
czyną, jak przekazuje No-
winom sekretarz Gabriel 
Kuczera, mógł być brak 
tlenu, chodzi więc o przy-
duchę. Badania przepro-
wadzone w Lędzinach 
wykluczyły, że ktoś chciał 
ryby otruć, bo żadne nor-
my, jak podkreśla sekretarz, 
nie zostały przekroczone.

Przypomnijmy, pierwsze 
informacje o masowym 
śnięciu ryb w Krowiarkach 
pojawiły się we wtorek 27 
czerwca, bo spacerowicze, 
nie wiedząc jeszcze, co 
dzieje się w małym stawie 

na terenie Zielonego Cen-
trum, czuli fetor. Później 
zlokalizowano przyczynę 
tego zapachu. – Ciężko po-
wiedzieć o ilu kilogramach 
mowa, ale było to kilkaset 
karpi – wyliczał w rozmo-
wie z Nowinami Szymon 
Bolik, radny powiatowy z 
Krowiarek, członek rady so-
łeckiej i zapalony wędkarz.

Bolik przypuszczał wów-
czas, że przyczyną może 
być przyducha. Ryby duszą 
się w wodzie, bo brakuje 
tlenu. Im wyższa tempera-
tura wody, tym gorzej się 
on rozpuszcza. Zresztą po-
dobną sytuację w tamtym 
czasie zauważono m.in. w 
jeziorze Kowalskim w gmi-
nie Pobiedziska (w woje-
wództwie wielkopolskim, 
w powiecie poznańskim) 
czy jeziorze Zbąszyńskim w 
Zbąszyniu (miasto w woj. 
wielkopolskim, w powiecie 
nowotomyskim).

Powiat z Nadleśnictwem remontuje 
drogi w Ponięcicach i Strzybniku

Starosta raciborski po-
dziękował oficjalnie za 
zaangażowanie w pozy-
skaniu środków z Lasów 
Państwowych posłowi i 
wiceministrowi Micha-
łowi Wosiowi. Polityk 
Suwerennej Polski zor-
ganizował 27 lipca w Ra-
ciborzu briefing prasowy 
na temat dofinansowań 
z Funduszu Leśnego do 
dróg powiatowych, drogi 
gminnej w gminie Nędza 
oraz drogi wojewódzkiej 
– DW 919. – Największa 
kwota 8 mln zł zostanie 

przeznaczona na remont 
drogi z Raciborza przez 
Szymocice, Jankowice i 
Rudy do autostrady A4. 
Dziękuję samorządow-
com za dobra współpra-
cę, dzięki której uda się 
zrealizować te potrzebne 
dla naszego regionu in-
westycje – przekazał Woś 
w towarzystwie dyrekto-
ra biura Szymona Szrota 
i nadleśniczego Marcina 
Fischera. Wnioskodawcą 
do Funduszu Leśnego był 
Zarząd Dróg Wojewódz-
kich w Katowicach.

  Przedstawiciele zarządu Powiatu Raciborskiego i starostwa oraz nadleśniczy z Rud

żowania z ul. Szkolną w 
Ponięcicach” oraz „Mo-
dernizacji odcinka drogi 
powiatowej nr 3523S wyko-
rzystywanej jako dojazd do 
gruntów rolnych w gminie 
Rudnik, sołectwie Strzyb-
nik, obrębie geodezyjnym 
Strzybnik”.

1) Zadanie pn. „Moderni-
zacja odcinka drogi powia-
towej nr 3520S od DK 45 do 
skrzyżowania z ul. Szkolną 
w Ponięcicach” obejmuje 
roboty na odcinku o długo-
ści 1580 mb. Szacunkowy 
koszt realizacji zadania to: 
1 460 000 zł.

Kwota dofinansowania 
z Funduszu leśnego to:  1 
168 000 zł.

2) Zadanie pn. „Mo-
dernizacja odcinka drogi 
powiatowej nr 3523S wy-
korzystywanej jako do-
jazd do gruntów rolnych w 
gminie Rudnik, sołectwie 

Strzybnik obejmuje roboty 
na odcinku o długości 840 
mb, od skrzyżowania z dro-
gą powiatową nr 3503S do 
ul. Parkowej w Strzybniku 
(początek terenu zabu-
dowanego). Szacunkowy 
koszt realizacji zadania to: 

513 500 zł.
Kwota dofinansowania z 

Funduszu leśnego to:  303 
500,00 zł.

Planowany termin zakoń-
czenia zadań to grudzień 
2023 roku.

(oprac. m)

W wiosce są spokojniejsi, 
że udział osób trzecich nie 
był powodem masowego 
śnięcia ryb, ale chcą prze-
prowadzić działania, które 
w przyszłości mają prze-
ciwdziałać takiej sytuacji. 
– Wiemy, dlaczego to się 

stało, bo w stawie mocno 
rozrosły się rośliny: trzci-
ny, pałki wodne, tatarak i 
grążel. Bo za dnia roślina 
produkuje tlen, ale nocą go 
pobiera. I przykład takiej 
sytuacji, że zabrakło tlenu 
dla ryb, był właśnie u nas, 

w Krowiarkach – komentu-
je w rozmowie z Nowinami 
Szymon Bolik. W stawie 
było też dużo karpi, które 
rozmnażają się tam maso-
wo, bo mają ku temu sprzy-
jające warunki.

Bolik zapowiada, że na 

Wiadomo co było przyczyną masowego śnięcia ryb w Krowiarkach. 
W wiosce wiedzą, jak temu zapobiec w przyszłości

  Przyducha 
zabiła w 
Krowiarkach 
kilkaset ryb

jesień członkowie Klubu 
Wędkarskiego Karaś chcą 
pogłębić i poszerzyć zbior-
nik, ale też, jak nadmienia, 
należałoby go zabezpie-
czyć, podobnie jak ten obok, 
który przy wsparciu miej-
scowego urzędu obłożono 
kamieniem hydrotechnicz-
nym. Dzięki temu brzegi 
dużego zbiornika nie ule-
gają erozji. – Chcemy też 
pozbyć się roślinności, któ-
ra intensywnie się rozrasta, 
więc moglibyśmy odzyskać 
1/3 stawu na potrzeby ho-
dowlane – wyjaśnia.

W Krowiarkach pierwszy 
raz spotkano się z przydu-
chą, na którą wskazywało 
zresztą zachowanie ryb, 
które łapczywie łapały po-
wietrze. Po uruchomieniu 
aparatów napowietrzają-
cych, w co zaangażowali się 
strażacy z miejscowej OSP, 
te ruchy ustały.

(mad)
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Działając na podstawie art. 35 ust. 1 ustawy z dnia 21 sierpnia 
1997 r. o gospodarce nieruchomościami (Dz.U. z 2023 r., poz. 344) 

Wójt Gminy Pietrowice Wielkie 
podaje do publicznej wiadomości, że w siedzibie Urzędu 
Gminy Pietrowice Wielkie, ul. Szkolna 5, na tablicy ogłoszeń 
oraz na stronie internetowej Urzędu Gminy zamieszczone zostały wykazy 
nieruchomości przeznaczonych do zbycia. Szczegółowe informacje można 
uzyskać w Urzędzie Gminy, (tel. 32 419 80 75 wew. 140).

REKLAMA

– Pomóż przy wyborach! 
Tak apelował z plakatów 
rozwieszonych w całym 
Raciborzu wiceminister 
Paweł Jabłoński. Zaprosił 
na spotkanie do salki przy 
kościele „Okrąglaku”. O 
tym jak będzie wyglądała 
praca komisji wyborczych 
oraz rola mężów zaufania 
i obserwatorów, 27 lipca 
opowiedział zebranym 
prawnik – Robert Kło-
sowski. Spotkanie trwało 
dwie godziny.

– Nie może być żadnego 
liczenia głosów w kupkach. 
Musi je liczyć cała komisja, 
wszystko naraz – to jedna 
z podstawowych zasad, o 
których mówił prowadzą-
cy. Komisje podchodzą 
do liczenia głosów różnie, 
zdarza się, że szukają dróg 
na skróty, by jak najszybciej 
skończyć żmudną, nocną 
pracę. O pomyłki nietrud-
no, zwłaszcza gdy liczenie 
trwa długo, kończy się nad 
ranem, albo następnego 
dnia. Niektórzy z uczestni-
ków spotkania dzielili się 
swoimi opowieściami na 
ten temat: na wyniki ostat-
nich samorządowych wy-
borów czekano dwa dni.

Zaufanie podparte 
zaświadczeniem

Nowością w przepisach 
wyborczych jest wprowa-
dzenie wynagrodzenia, 
które za swoją pracę w 
dniu wyborów parlamen-
tarnych otrzymają mężowie 
zaufania – 140 zł. Do tego 
będą mieli prawo do dni 
wolnych w pracy. To jedna 
ze zmian w znowelizowa-
nym kodeksie wyborczym. 
Taki mąż będzie mógł być 
obecny przy liczeniu gło-
sów – jeden z każdego ko-
mitetu wyborczego. – Sama 
obecność takiej osoby przy 
liczeniu zmienia optykę 
postępowania komisji – za-
pewnił Robert Kłosowski, 
który w przeszłości był peł-
nomocnikiem wyborczym 
i specjalizuje się w prawie 
wyborczym.

Mąż zaufania musi wy-
legitymować się przed 

Mąż zarobi, sfilmuje i przypilnuje. 
Takie będą wybory 2023

przewodniczącym komisji 
specjalnym zaświadcze-
niem. Takowe wystawi mu 
komitet, który będzie repre-
zentował.

Dotąd nie wolno było mę-
żom zaufania nagrywać 
czy fotografować przebiegu 
wyborów. W tych wyborach 
będzie to możliwe. Wyklu-
czona będzie jednak trans-
misja wyborów na żywo w 
internecie. – A jeśli w komi-
sji odmówią nam prawa do 
filmowania? – pytano. – To 
będzie wykroczenie prze-
ciw jawności – stwierdził 
prowadzący spotkanie.

Szef komisji obwodowej 
ma wyznaczyć mężowi za-
ufania miejsce, z którego 
będzie mógł obserwować 
przebieg głosowania. – Mi 
kiedyś wyznaczono takie, 
że prawie nic nie widzia-
łem, na to trzeba zwrócić 
uwagę – radzi Kłosowski.

Dieta na tacę
Zebrani w salce opowia-

dali, jak pracowali w ko-
misjach. – Nie chciałem 
diety za tę pracę, ja chcia-
łem, żeby to potraktowano, 
że ja społecznie, to się obu-
rzali, że tylko kłopot robię – 
narzekał jeden z mężczyzn. 
Siedzący naprzeciw niego 
powiedział mu, że powinien 
był wziąć dietę i całość dać 
na tacę w kościele, jak nie 

chciał tych pieniędzy. Ro-
bert Kłosowski wyjaśnił, że 
mąż zaufania też nie musi 
pobierać swojej diety i wy-
starczy, że wypełni stosow-
ne oświadczenie.

Prawnik opowiedział o 
nieprawidłowościach przy 
głosowaniu. Jedną z nich 
jest np. oddawanie głosu 
poza wyznaczonym miej-
scem, za kotarą. – To się 
dzieje zwłaszcza po mszach, 
kiedy jest dużo chętnych, 
nie ma wolnych  stanowisk. 
Odbywa się wtedy nawet 
poza lokalem oddawanie 
głosu, gdzieś na parapecie. 
Tymczasem wynoszenie 
kart jest niedopuszczalne, 
tego trzeba pilnować. Taką 
sytuację trzeba zgłosić jak 
najprędzej swoim liderom 
oraz do protokołu przewod-
niczącemu komisji. Wyno-
szenie kart poza lokal to 
okazja do „sprzedawania” 
głosów. Stoją osoby, oferu-
ją gratyfikacje, to się robi, 
naprawdę – przekonywał 
specjalista od wyborów. Do-
dał, że trzeba pilnować tych 
„pików” frekwencji.

Krzyżyk z palca
Kłosowski zwrócił uwagę, 

by liczący nie używali dłu-
gopisów, ewentualnie ko-
lorowe, a najlepiej ołówki. 
– Słyszałem nawet o krzy-
żykach robionych na pal-

cach, jak pieczątka, żeby 
je odbijać na karcie głoso-
wania, ale to są legendy – 
stwierdził.

Mówił o tym, że pilnowa-
nie wyborów jest ważne 
zwłaszcza w małych miej-
scowościach, gdzie może 
dochodzić do sytuacji, że 
ktoś głosuje za sąsiada, bo 
temu nie chciało się przyjść, 
a znają się na tyle dobrze.

Mówiono, że dochodzi do 
nadużyć, gdy komisja chce 
ułatwić sobie pracę, a  pro-
tokół z głosowania się nie 
zgadza. – Jest za dużo o 4 
karty? 4 parafki na chybił 
trafił? – ekspert wyborczy 
podawał jaki scenariusz 
może się przydarzyć.

Jeden z uczestników spy-
tał, czy za popełnienie błę-
dów ktokolwiek z członków 
komisji został kiedyś ukara-
ny? R. Kłosowski przyznał, 
że o takim przypadku nie 
słyszał.

Odwiedziny 
pani Merkel

W tych wyborach mogą 
pojawić się obserwato-
rzy społeczni, wcześniej 
funkcja rzadko spotykana. 
Mogą reprezentować sto-
warzyszenia. Mają podobne 
uprawnienia jak mężowie 
zaufania, ale nie otrzymują 
wynagrodzenia.

Pojawiła się jeszcze in-

formacja, że mogą przyjść 
także obserwatorzy mię-
dzynarodowi, co w sali 
skwitowano humorystycz-
nie, że przyjedzie pani Mer-
kel.

Jeszcze nie wiadomo, 
ile będzie okręgów, jakie 
nowe obwody głosowania 
się pojawią. Jeśli zmienią 
się lokale komisji, to muszą 
się pojawić wyraźne adno-
tacje, gdzie wyborcy mają 
pójść. Z tego co orientowa-
li się zgromadzeni w salce, 
przymiarki w tej sprawie już 
są i na cały powiat racibor-
ski zwiększy się liczba ob-
wodów, ale jedynie o trzy 
nowe lokale wyborcze.

Neutralnie i sterylnie
A co jak wyborca przy-

chodzi ze ściągą? Czy to 
nie jest naruszenie ciszy 
wyborczej? Jeden z uczest-
ników opowiedział, że jak 
pracował w komisji wybor-
czej z Złotej Jesieni, to byli 
głosujący, którzy mieli ze 
sobą wypisane nazwisko 
kandydata. – Jak robili to 
na użytek własny to mogli 
– zaznaczył mecenas. A co 
może być problemem? Kło-
sowski wymienił: logotypy 
wyborcze, koszulkę z napi-
sem Konstytucja, loga partii 
europejskich. W takich sy-
tuacjach powinno się zrobić 
zdjęcie, czy nagrać filmik i 
zgłosić sytuację przewodni-
czącemu komisji. – W loka-
lu jest godło i flaga. Tam ma 
być neutralnie i sterylnie – 
zaznaczył.

Dwie urny naraz?
Czy członek rodziny 

może pomagać głosujące-
mu? A dziecko wrzucające 
karty wypełnione przez do-
rosłego? Teoretycznie nie 
można, ale trzeba daną sy-
tuację odnieść do samego 
siebie, a interwencję pod-

jąć, jak uzna się, „że jest 
grubo”.

Czy obcokrajowcy będą 
mogli głosować? Przecież 
mają pesele. – Tylko, gdy 
mają prawo wyborcze, gdy 
są w spisie wyborczym. Do 
tego potrzebne jest obywa-
telstwo – usłyszeli zgroma-
dzeni w salce. Pojawił się 
też wątek aplikacji m-oby-
watel, gdzie jest dowód 
osobisty. To nowa forma 
identyfikacji, tak jak inne 
dokumenty ze zdjęciem.

Zastanawiano się, jak 
będą wyglądać wybory 
parlamentarne połączone 
z zapowiadanym referen-
dum. Czy będą wtedy dwie 
urny? – To dopiero będzie 
zamieszanie – padło z sali. 
Przy tej okazji omówiono 
temat prawidłowej plom-
by na urnie, jak rozpoznać 
kiedy została naruszona. 
Można to rozpoznać po 
świeceniu hologramo-
wych pasków. – Jak się nic 
nie świeci, jak nie ma tych 
pasków to znaczy, że jest 
nieodklejona, coś jak ban-
derola – tłumaczył specja-
lista.

Ciekawostką, o której 
powiedział Kłosowski, jest 
przygotowywany (ale nie 
wiadomo czy już na te wy-
bory) nowy system zlicza-
nia głosów, gdzie karty do 
głosowania będą opatrzo-
ne kodem. Prawnik był 
na szkoleniu w Państowej 
Komisji Wyborczej, gdzie 
omawiano tę innowację. 
Komisje dysponowałyby 
skanerami, a taki nowy 
rejestr sprawiłby, że karty 
do głosowania przestałyby 
ginąć.

Kiedy będzie znany sys-
tem informatyczny do 
przeprowadzenia wybo-
rów, ma odbyć się kolejne 
takie spotkanie w Racibo-
rzu. (ma.w)

  Prawnik Robert Kłosowski omówił w Raciborzu, jak będzie wyglądała praca komisji 
obwodowych przy wyborach parlamentarnych 2023

eprasa.pl af1ec83437
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W polskim prawie istnieje szereg na-

rzędzi, dzięki którym mieszkańcy mogą 
skutecznie wpływać na lokalne władze. 
Instytut Demokracji Bezpośredniej edu-

kuje, jak z nich korzystać. Informacje na 
temat metod oddolnej demokracji znaj-
dziecie na stronie www.LubBezposrednio.
pl. Poniżej prezentujemy najciekawsze 
z nich.  

InIcjatywa 
uchwałodawcza
mIeszkańców 
Od kilku lat mamy w Polsce bardzo 

proste przepisy dotyczące realizowania 
lokalnych uchwał przez obywateli. Jeżeli 
jakaś lokalna kwestia leży w kompeten-

cjach gminy, powiatu albo województwa 
– mieszkańcy mogą napisać własnych 
projekt. Możliwe jest także zgłoszenie 
uchwały, na podstawie której rada gminy 
zobowiąże wójta, burmistrza lub prezy-

denta do podjęcia działań w określonym 
kierunku. Gdy obywatele zbiorą zaledwie 
kilkaset podpisów – rada gminy, miasta, 
powiatu albo sejmik wojewódzki będą 
musiały ją rozpatrzyć w ciągu zaledwie 
trzech miesięcy! 

To wyjątkowo skuteczne narzędzie. 
W Krakowie w tym roku udało się na 
przykład doprowadzić do przyjęcia przez 
Radę Miasta uchwały o likwidacji kosztu-

jącej dziesiątki milionów złotych rocznie 
samorządowej spółki!

W najmniejszych gminach wystarczy 
100 podpisów, w największych – zaledwie 
300. Do zmian w powiecie potrzeba 300 
lub 500 osób, a w województwie – 1000 
podpisów. 

Petycje
Nie we wszystkich sprawach organem 

decyzyjnym jest rada gminy. Ale zgodnie 
z art. 63 Konstytucji i ustawą o petycjach 
do każdej instytucji państwowej i samo-

rządowej możemy kierować petycje. 
Petycja to prośba albo żądanie skie-

rowane do organów władzy publicznej. 

Może dotyczyć m.in. zmiany prawa, pod-

jęcia lub zaniechania jakichś działań lub 
podjęcia określonych decyzji. 

Petycje można składać drogą pisem-

ną albo elektroniczną. Organ, do którego 
ją kierujemy, również jest zobowiązany do 
odpowiedzi w określonym czasie. 

Informacja 
PublIczna 
Kolejne ważne narzędzie gwaran-

towane polską Konstytucją to prawo 
do informacji publicznej. Oznacza, że 
o konkretną informację możemy zwró-

cić się do każdego urzędu publicznego, 
a także każdego podmiotu, który wyko-

nuje zadania przewidziane dla państwa 
oraz zarządza majątkiem komunalnym 
lub państwowym. Dostęp do informa-

cji publicznej jest darmowy, a wniosek 
o informację możemy zgłosić nawet e-

-mailem! 

warto śledzIć 
lubbezPośrednIo.Pl! 
Więcej informacji o każdym z tych 

narzędzi znaleźć można na stronie 
Instytutu Demokracji Bezpośredniej  
www.LubBezposrednio.pl oraz w me-

diach społecznościowych. Na Facebo-

oku, YouTube i Twitterze znajdziecie nas 
wpisując w wyszukiwarkę LubBezpo-

średnio. Publikujemy tam też informacje 
o wydarzeniach, które będziemy w naj-
bliższych miesiącach realizować również 
w Waszej okolicy. To wykłady, warsztaty 
i debaty promujące większą aktywność 
obywateli i narzędzia demokracji bezpo-

średniej.

zaProś nas 
na sPotkanIe! 
Do końca roku zorganizujemy jesz-

cze kilkadziesiąt spotkań z ekspertami, 
szkoleniowcami i doświadczonymi akty-

wistami. Będziemy uczyć, jak korzystać 
z opisanych tu mechanizmów.

Mamy jeszcze wolne terminy! 
Chcesz, byśmy odwiedzili Twoją okoli-
cę? Prowadzisz organizację pozarządo-

wą albo nieformalną, lokalną grupę? 

Napisz do nas na adres kontakt@

lubbezposrednio.pl lub wypełnij krót-
ką ankietę w zakładce „Zaproś nas na 
spotkanie” na www.LubBezposrednio.
pl. Jeśli uda nam się znaleźć wspólny 
termin i temat – pomożemy w promocji 
i pokryciu kosztów organizacji spotka-

nia! 
Niniejszy materiał informacyjny jest 

elementem zadania publicznego Insty-

tut Demokracji Bezpośredniej, które jest 
współfinansowane z budżetu państwa 
ze środków otrzymanych od Kancela-

rii Prezesa Rady Ministrów w ramach 
realizacji zadania publicznego. Wartość 
dofinansowania to 4.284.900 zł, 
co stanowi 100% wartości zadania  
publicznego.

Piotr 

trudnowski 

koordynator LubBezpośrednio.pl  
Instytutu Demokracji 

Bezpośredniej

Wybory coraz bliżej, 
ale mieszkańcy mogą zmieniać swoją małą ojczyznę na co dzień. 

Wiosną przyszłego roku odbędą się wybory samorządowe, ale obywatele pomiędzy wyborami również mogą skutecznie wpływać na swoje 
otoczenie. Samorząd to nie radni, wójtowie, burmistrzowie i starości, ale wszyscy mieszkańcy małej ojczyzny! Wiele polskich gmin i powiatów 
zasługuje na więcej demokracji i skuteczniejszy wpływ obywateli na rządzących. Tylko jak to zrobić? 

KAMPANIA INFORMACYJNA

Obfity w wizytacje 
program pobytu przy-
gotowali miejscowi sa-
morządowcy wojewodzie 
śląskiemu. Prezentowano 
trwające lub już oddane 
nowe inwestycje z udzia-
łem środków rządowych.

Już o 8.00 rano Jarosław 
Wieczorek zaczął spotka-
nie z zarządem powiatu 

w starostwie. Pół godziny 
później w sali obrad rady 
rozmawiał z wójtami gmin 
i radnymi powiatowymi.

Starosta pokazał woje-
wodzie kluczową inwe-
stycję Powiatu – adaptację 
budynku słodowni na cen-
trum turystyczno-histo-
ryczne i modernizację 
Domu Książęcego. To 

przedsięwzięcie za ok. 20 
mln zł.

Z Raciborza wojewoda 
udał się do Kuźni Raci-
borskiej, by obejrzeć pre-
zentację nowego osiedla z 
programu rządowego. Za-
prezentowano mu nową 
drogę gminną – łącznik 
ulic Topolowej i Strażackiej 
oraz tereny inwestycyjne 

na ul. Tartacznej.
Na trasie wizyty woje-

wody były też Krzanowice 
(wyremontowana droga 
do Samborowic) i Krzy-
żanowice – gdzie gmina i 
sołectwo Tworków mogą 
pochwalić się nowym ba-
senem (18,8 mln zł) i re-
witalizacją wozowni przy 
zamku (3,3 mln zł).

Wojewoda Wieczorek z wizytą gospodarską 
w powiecie raciborskim

  Z przedstawicielem rządu spotkali się samorządowcy 
z terenu powiatu raciborskiego

  Starosta raciborski podjął wojewodę na Zamku Piastowskim
  Wojewodzie Wieczorkowi towarzyszyli parlamentarzyści 

ziemi raciborskiej

W gminie Pietrowice 
Wielkie wojewoda obej-
rzał inwestycje drogowe w 
Kornicy i Żerdzinach oraz 
remont drogi przy pietro-
wickiej szkole. Pokazano 
mu także Stację Kultura 
na dworcu kolejowym (ok. 
4 mln zł).

W Raciborzu przedstawi-

ciel administracji rządowej 
obejrzał budowy: dworca 
kolejowego, przedszkola 
w Markowicach i remont 
ulicy Rybnickiej oraz nowy 
żłobek na Ostrogu.

Na zakończenie pobytu 
w Raciborzu zorganizowa-
no spotkanie wojewody z 
mieszkańcami. (m)
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Posłanka Lenartowicz wybiera się  
na kontrolę do Kancelarii Premiera.  
Dlatego pyta samorządy o dotacje na zabytki

  Posłanka Platformy Obywatelskiej Gabriela Lenartowicz zarzuca Pawłowi Jabłońskiemu z MSZ, że ten prowadzi działalność 
polityczną zamiast wypełniać obowiązki urzędnika resortu

Jak naprawa dachu 
kościoła zapobiega 
pandemii? 
– Gabriela 
Lenartowicz

 
Gabriela Lenartowicz 
wyjaśniła Nowinom, 
że jej prośba kierowana 
do urzędów gmin jest 
związana z planowaną 
kontrolą wydatkowania 
publicznych środków. 
Twierdzi, że pieniądze 
na zabytki pochodzą 
z funduszu na prze-
ciwdziałanie pandemii. 
– Co wspólnego ma 
remont dachu para-
fialnego kościoła z tym 
celem? – docieka pani 
poseł.

Niedawne wystąpie-
nie wiceministra spraw 
zagranicznych Pawła Ja-
błońskiego, który zarzu-
cił Lenartowicz straszenie 
samorządów kontrolami, 
posłanka uznała za obraź-
liwe. Zwróciła uwagę, że 
P. Jabłoński jako podsekre-
tarz stanu, to urzędnik, a 
nie polityk. Uważa, że ra-
ciborzanin kłamie i stosuje 
brutalny, propagandowy 
przekaz.

– Odmawia mi wykona-
nia obowiązków poselskich. 
Kontrola władzy wykonaw-

czej to funkcja poselska, wy-
datkowania publicznych 
pieniędzy. To nie są nawet 
budżetowe środki. To kre-
dyty zaciągane na koszt 
obywateli. Uruchomiono 
kolejny etap środków z fun-
duszu covidowego, którego 
dysponentem jest premier. 
Finansowany jest z obliga-
cji BGK. Posłowie i urzędnik 
biegają z tabliczkami z kwo-
tami. Ja chcę się dowiedzieć 
szczegółów – tłumaczyła 
Nowinom posłanka w swo-
im raciborskim biurze po-
selskim.

Powiedziała, że wybie-
ra się na kontrolę poselską 
do Kancelarii Prezesa Rady 
Ministrów i dlatego zbiera 
informacje z gmin. – Chcę 
poznać kryteria oceny w 
Rządowym Programie 
Odbudowy Zabytków. Bo 

no i odbudowywano także 
sakralne obiekty za środki z 
Brukseli, za pieniądze rzą-
dowe, samorządowe. Mam 
tu na myśli oficjalny i legal-
ny budżet wojewódzki i bu-
dżet państwa, a nie cicho 
pod stołem, bez kontroli, 
jak się to obecnie dzieje – 
nadmieniła G. Lenartowicz.

Niektóre hasła czy nazwy 
dofinansowanych przez 
rząd projektów są według 
Lenartowicz enigmatycz-
ne. – Nie wiadomo, o co 
chodzi. Na przykład „Chro-
nimy zabytki w gminie 
Kornowac”. Ja bym chcia-
ła wiedzieć, co się pod tym 
kryje. Nie robię tego dla 
własnej wiedzy, tylko tu 
chodzi o wiedzę publiczną, 
bo to są pieniądze publicz-
ne, a nie pana Jabłońskiego 
i nie pana Morawieckiego. 
Po prostu są to nasze pie-
niądze bądź przyszłych 
pokoleń. Nawet jeśli to bę-
dzie tylko kredyt. Jest jesz-
cze jedna ciekawa rzecz. To 
jest tak, że to gmina będzie 
zawierała umowę z wyko-
nawcą na remont dachu na 
kościele. Nie proboszcz, ale 
gmina będzie stroną i gmi-
na będzie odpowiadała za 
to żeby te pieniądze wpły-
nęły. A jak na razie tych 
pieniędzy nie ma, czyli wy-
konawca będzie to musiał 
robić na kredyt – skwito-
wała posłanka.

(ma.w)

kryterium w funduszu covi-
dowym jest wpływ działań 
na zapobieganie pandemii, 
zmniejszenie jej skutków. 
Jak naprawa dachu parafii 
kościoła na to wpływa? – 
zastanawiała się G. Lenar-
towicz.

Dysponent 
w kancelarii

Posłanka podkreśliła swo-
je kompetencje i obowiązki 
poselskie, na podstawie 
których zapytała w urzę-
dach gmin, jakie skiero-
wały wnioski do Programu 
Odbudowy Zabytków. – Na 
co opiewały ich wnioski, czy 
wszystkie dostały środki i 
jak były o tym informowa-
ne, a także czy mają uzasad-
nienie odmowy. Wybieram 
się na kontrolę poselską do 
Kancelarii Premiera, bo tam 
jest właśnie dysponent tych 
pieniędzy. Zauważmy, że 
decyzja leży w rękach pana 
premiera w zasadzie jedno-
osobowo. Ja chcę wiedzieć, 
czy była tam jakaś komisja, 
jakiekolwiek kryteria – mó-
wiła nam Lenartowicz. Jej 
zdaniem, fundusz, który 
nazywa się rządowym pro-

ście podpisywałam jako wi-
cemarszałek województwa 
środki finansowe klasztoru 
Cystersów w Rudach, na 
odnawialne źródła energii 
w tym obiekcie, a także na 
jego rewitalizację. Jest wię-
cej takich miejsc, odtwarza-

gramem odnowy zabytków, 
finansowany jest ze środ-
ków na przeciwdziałanie 
COVID-19. – Chciałabym 
zobaczyć jak te dachy na 
parafiach czy kościołach czy 
też brukowanie parkingów, 
jaki one mają wpływ na wal-
kę z pandemią czy usuwa-
nie jej skutków? Co ważne, 
to ten fundusz covidowy nie 
przewiduje finansowania 
kościołów, czy parafii – za-
znaczyła pani poseł.

Usłyszeliśmy też od niej, 
że miała informacje, któ-
re w przestrzeni publicz-
nej się pojawiały, o tym, że 
można składać wnioski do 
Programu, ale pieniądze 
będą przyznawane tylko 
na kościoły.

Gdzie tu afrykański 
kościół?

Lenartowicz irytuje się, 
bo podsekretarz stanu w 
MSZ Paweł Jabłoński nie 
ma w swoim zakresie kom-

petencji wykonywania pro-
pagandy partyjnej. – Jego 
zadaniem i to można zna-
leźć na stronie interneto-
wej MSZ, jest współpraca w  
zakresie spraw zagranicz-

nych i dyplomacji z krajami 
afrykańskimi oraz Bliskie-
go Wschodu. – Nie sądzę, 
żeby którykolwiek z tych 
kościołów, przy których 
pokazywał czeki pan Ja-
błoński miał swoją siedzi-
bę w Afryce czy na Bliskim 
Wschodzie. Za co płacimy, 
my obywatele panu Ja-
błońskiemu w MSZ? Z ja-
kiego tytułu podróżuje po 
swoim przyszłym okręgu 
wyborczym? Czy nie naru-
sza swoich podstawowych 
obowiązków? Zapytam o 
to premiera. Ja go ostatnio 
widuję w różnych rolach, 
ale nie w tej, która wynika z 
jego zakresu obowiązków – 
stwierdziła G. Lenartowicz.

Zamek, Cystersi 
i zagadki

Posłanka nie zgadza się z 
tezą, że za poprzednich rzą-
dów nie było pieniędzy na 
ochronę zabytków. – Prze-
cież został odbudowany 
Zamek Piastowski. Miałam 
ten zaszczyt być autorką 
projektu dofinansowanego 
ze środków europejskich.

Później były pieniądze na 
kaplicę zamkową. Osobi-
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Obywatelka Czech zo-
stała poszkodowana w 
poważnym wypadku, do 
którego doszło w czwar-
tek 27 lipca o poranku w 
Zabełkowie. Kobieta zo-
stała potrącona przez tira. 
Na miejsce zadysponowa-
no śmigłowiec LPR, który 
przetransportował ranną 
do szpitala w Rybniku.

W ostatni lipcowy czwar-
tek około 9.20, w Zabeł-
kowie na Drodze Krajowej 
nr 45 doszło do wypadku, 
w którym poszkodowana 
została 62-latka. Obywa-

telkę Czech potrącił tir. Do 
zdarzenia doszło w rejonie 
przejścia dla pieszych przy 
popularnym zwłaszcza 
wśród Czechów targowi-
sku. Kobieta z poważnymi 
obrażeniami nóg została 
zabrana przez śmigłowiec 
Lotniczego Pogotowia Ra-
tunkowego do szpitala w 
Rybniku.

Na miejscu, jak przekazał 
nam dyżurny stanowiska 
kierowania Państwowej 
Straży Pożarnej w Racibo-
rzu, pracowało siedem za-
stępów strażaków (PSP i 

OSP) z Raciborza i powiatu, 
w tym jeden z Wodzisławia 
Śląskiego. Strażacy zabez-
pieczali miejsca zdarzenia i 
prowadzili działania, a tak-
że m.in. zabezpieczali rejon 
lądowania śmigłowca.

– Tirem na opolskich nu-
merach rejestracyjnych kie-
rował 51-latek, mężczyzna 
był trzeźwy. Policja ustala 
przyczyny i okoliczności 
wypadku – poinformował  
asp. Paweł Malcharczyk z 
KPP Racibórz.

(sqx, mad)

Kolejne niebezpieczne 
zdarzenie na przejeździe 
kolejowym w powiecie 
raciborskim. W środę po 
południu doszło do kolizji 
osobówki z pociągiem pa-
sażerskim.

68 osób podróżowało 
pociągiem relacji Kraków
-Praga, który brał udział w 
kolizji z samochodem oso-
bowym. Do zdarzenia do-
szło w środę 26 lipca około 
17.20 na niestrzeżonym 
przejeździe kolejowym w 
Sudole na ulicy Topolowej.

Zarówno pasażerom po-

ciągu, 55-letniemu ma-
szyniście – mieszkańcowi 
Chałupek, jak i kierowcy 
opla corsy nic się nie stało. 
Zdarzenie zakwalifikowano 
jako kolizję.

W akcji brały udział KP 
PSP w Raciborzu, OSP Su-
dół, OSP Tworków, OSP 
Krzyżanowice, ZRM oraz 
policja.

Asp. Paweł Malcharczyk 
z policji w Raciborzu, prze-
kazał, iż 59-letni kierowca 
osobówki nie zastosował 
się do znaku stop znajdują-
cego się przed przejazdem 

i wjechał na tory, gdzie sa-
mochód zgasł. Munduro-
wi z drogówki zatrzymali 
mężczyźnie prawo jazdy, 
sprawa będzie miała swój 
finał w sądzie.

Niewykluczone, że męż-
czyzna odpowie za stwo-
rzenie zagrożenia w ruchu 
lądowym.

Pod koniec minionego 
tygodnia do wypadku na 
przejeździe kolejowym do-
szło również w Roszkowie. 
Tam LPR zabrało poszkodo-
wanego do szpitala.

(sqx)

Jeszcze w czerwcu na 
Gamowskiej analizo-
wano, jak ma wyglądać 
zatrudnienie w nowym 
oddziale ratunkowym. 
Jesienią, gdy ruszy, nie 
będzie już obecnej izby 
przyjęć, której kadra za-
sili SOR. Szpital szuka do 
tej pracy ratowników me-
dycznych i musi powięk-
szyć liczbę etatów.

 Jak poinformował dy-
rektor naczelny szpitala 
Ryszard Rudnik, od lipca 
w szpitalu jest zatrudniony 
kierownik SOR-u. Kolejne 
rekrutacje na to stanowi-
sko nie przyniosły skutku. 
– Jednak udało się nam 
przekonać osobę z medy-
cyny ratunkowej i w ten 
sposób pozyskaliśmy ko-
goś z doświadczeniem w 
pracy w SOR, kto pomoże 
nam zorganizować perso-

nel tego oddziału – tłuma-
czył Rudnik na ostatnim 
posiedzeniu komisji zdro-
wia. Tam zapowiedział, że 
SOR zostanie połączony z 
nocną i świąteczną pomo-
cą lekarską. – Tam gdzie 
ambulatoria kiedyś dzia-
łały będzie jedno wejście. 
Nie każda osoba przycho-
dząca po pomoc do szpitala 
będzie kierowana na SOR, 
ale do zabezpieczenia na 
nocnej i świątecznej po-
mocy. Chcemy łączyć te 
działalności – podał szef 
lecznicy.

Przy okazji wizyty dy-
rektora na posiedzeniu w 
starostwie pytanie zadał 
mu radny Sebastian Mi-
kołajczyk z klubu PiS. Do-
pytywał czy w związku z 
reorganizacją szpitala, bo 
powstaje tam SOR, likwi-
dowana jest izba przyjęć, 

Nowy SOR w raciborskim szpitalu będzie połączony 
z nocną i świąteczną pomocą lekarską

  Nowy oddział szpitala jest już gotowy i wyposażony, czym chwalą się władze Powiatu w internecie

będą jakieś cięcia etatów. 
– My nie mamy przerostu 
etatów i nigdy go nie mieli-
śmy. Wszystkie zbędne eta-
ty zostały dawno wycięte i 
mówię to z całą odpowie-

dzialnością – odparł dy-
rektor Rudnik. Przyznał, 
że ruchy kadrowe związa-
ne są z poziomem płac na 
Gamowskiej i w regionie. 
Jak personel nie zarobi w 

Raciborzu tyle, ile może 
uzyskać w innych placów-
kach, to odejdzie za lep-
szymi warunkami płacy. 
Mikołajczyk spytał, czy na 
nowym SOR będzie moż-

na zarobić więcej? – Na-
sza polityka płacowa jest 
jasna. Więcej zarabia ten, 
kto wykonuje czynności 
dodatkowe – stwierdził.

(ma.w)

Opel zgasł na przejeździe kolejowym 
przy Zbiorniku Racibórz w Sudole. 
W auto uderzył pociąg

  Mundurowi z drogówki 
zatrzymali mężczyźnie prawo 
jazdy, sprawa będzie miała 
swój finał w sądzie. / fot. OSP 
Krzyżanowice

Piesza potrącona przez tira. 
LPR lądowało w Zabełkowie

  Na miejscu, jak przekazał nam dyżurny stanowiska kierowania PSP w Raciborzu, pracowało 
siedem zastępów strażaków z Raciborza i powiatu, w tym jeden z Wodzisławia
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Karolinka Pawełek urodziła się 24 lipca o 12.54. Ważyła wte-
dy 2590 g i mierzyła 52 cm. Rodzicami dziewczynki są Alek-
sandra i Jacek z Lubomi. W domu czeka siostra Emilia.

Igor Widok zjawił się na świecie 22 lipca o 16.35. Przy wadze 
3740 g mierzył 57 cm. Mama Angelika i tato Adam są miesz-
kańcami Makowa. W domu czeka rodzeństwo Filip i Milena.

Alicja Fiksiak jest nową mieszkanką Wojnowic. Zjawiła się 
na świecie 24 lipca o 21.39. Ważyła wtedy 3440 g i mierzyła 52 
cm. Mama Anna i tato Mirosław cieszą się z narodzin trze-
ciego dziecka. W domu czekają Iwona i Marcin.

Antoś Bierza jest synkiem Katarzyny i Adriana z Gaszowic. 
Urodził się 24 lipca o 6.54. Ważył wtedy 3850 g i mierzył 59 
cm. To pierwsze dziecko tej pary.

Natalia Kubica wybrała na datę urodzin 25 lipca. O 6.55 wa-
żyła 3660 g i mierzyła 55 cm. Rodzicami dziecka są Barbara 
i Krzysztof, w domu czeka siostra Hania.

Pola Sawicka urodziła się 27 lipca o 13.57. Mama Anna i tato 
Jacek przywitali córkę, gdy ta ważyła 3400 g i mierzyła 55 cm. 
Rodzina jest z Rybnika, w domu czeka rodzeństwo Oliwia i 
Janek.

Hanna Niemiec jest nową raciborzanką. Przyszła na świat 
28 lipca o 10.35. Przy wadze 3040 g mierzyła 54 cm. Mama 
Agnieszka i tato Michał cieszą się z narodzin tak jak brat 
Franciszek.
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Artem Yakovlev zjawił się na świecie 27 lipca o 23.10. Ważył 
wtedy 3490 g i mierzył 57 cm. Mama Yuliia i tato Vadim są 
mieszkańcami Raciborza. W domu czeka siostra Sofija.

Stanisław Kasza jest synkiem Karoliny i Pawła z Rzuchowa. 
Urodził się 27 lipca o 7.15. Przy wadze 4050 g mierzył 58 cm. 
Chłopczyk ma brata Franka.

Kazimierz Wrazidło jest nowym mieszkańcem Samborowic. 
Synek Julii i Pawła przyszedł na świat 27 lipca o 11.30. Przy 
wadze 3270 g mierzył 55 cm. Jest pierwszym dzieckiem tej 
pary.

Mikołaj Rusnarczyk przyszedł na świat 30 lipca o 2.10. Przy 
wadze 2950 g mierzył 55 cm. Rodzicami chłopca są Edyta i 
Paweł z Pietrowic Wielkich.

Miłosz Dudacy wybrał na datę urodzin 29 lipca. Gdy wybiła 
0.50 on ważył 3740 g i mierzył 57 cm. Syn Magdaleny i Toma-
sza mieszka w Raciborzu.

Jan Jantas urodził się 29 lipca o 20.38. Ważył wtedy 3200 g 
i mierzył 55 cm. Mama Marta i tato Adam są mieszkańcami 
Siedlisk. W domu czeka siostra Pola.

Ignacy Goworko jest synkiem Aleksandry i Jarosława z Ra-
ciborza. Zjawił się na świecie 28 lipca o 15.22. Ważył wtedy 
3350 g i mierzył 57 cm.

eprasa.pl af1ec83437



24 nowiny raciborskie •  1 sierpnia 2023 r.  |  nowiny.plaktualności

 
O wyborach parla-
mentarnych, drogach 
realizacji własnego 
programu oraz szu-
kaniu pieniędzy w 
budżecie Wojciech 
Żołneczko rozmawia 
z Romanem Fritzem 
wiceprezesem Kon-
federacji Korony 
Polskiej oraz liderem 
listy Konfederacji w 
wyborach do Sejmu 
RP.

– Zaprezentowaliście li-
derów listy Konfederacji z 
Rybnika, powiatu rybnic-
kiego oraz Żor . Co z kolej-
nymi miejscami na liście 
wyborczej? Czy są tam 
kandydaci z pozostałych 
części naszego regionu 
– Jastrzębia-Zdroju, Ra-
ciborza czy Wodzisławia 
Śląskiego?

– Mamy całą listę – 18 na-
zwisk – i zapewniam, że 
wszystkie te miejscowości 
są przez nas również obsa-
dzone. Oferujemy miesz-
kańcom naszego okręgu 
możliwość głosowania 
na swoich mieszkańców. 
Mamy z Jastrzębia-Zdroju 3 
osoby, z Rybnika 3 osoby, z 
Żor 2 osoby, z Wodzisławia 
Śląskiego 2 osoby, z Miko-
łowa 2 osoby, pojedyncze 
osoby z takich miejscowo-
ści jak Orzesze, Pszów czy 
Racibórz.

– Wyobraźnię nie-
których polityków i 
mieszkańców rozpala-
ją możliwości koalicyj-
ne Konfederacji. Nie tak 
dawno rozmawialiśmy o 
tym i zapewniał pan, że 
koalicja Konfederacji z 
Prawem i Sprawiedliwo-
ścią nie wchodzi w grę. 
Z drugiej strony dopóki 
nie wejdziecie w koalicję, 
z którymś z ugrupowań, 
nie macie szans na reali-
zację swojego programu. 
Bo przecież po 1989 roku 
tylko raz zdarzyła się sy-
tuacja, w której jedno 
ugrupowanie rządziło 

samodzielnie (a praktycz-
nie i tak nie było to jedno 
ugrupowanie, bo był to 
sojusz PiS, Porozumienia 
Jarosława Gowina i Soli-
darnej Polski Zbigniewa 
Ziobry).

– To jest ciekawe pyta-
nie, bo ono zazwyczaj jest 
zadawane w inny sposób, 
tzn. kiedy my się w końcu 
przyznamy, że będziemy 
tworzyć koalicję z PiS. Od-
powiadam w taki sposób: 
sytuacja, z którą obecnie 
mamy do czynienia jest 
również wyjątkowa, bo 
do tej pory nie było tak, 
że ugrupowanie, które 
ma uzyskać trzeci wynik, 
w zasadzie będzie decy-
dowało o tym, jak będzie 
wyglądać kształt koalicji 
rządowej. Wcale nie musi-
my wchodzi do żadnej ko-
alicji, żeby mieć wpływ na 
rządy. Rozpatrzmy taki sce-
nariusz: Ktoś tworzy rząd 
mniejszościowy. W domy-
śle będzie to rząd Prawa i 
Sprawiedliwości, który nie 
potrafi uzyskać większości 
koalicyjnej tylko rządzi sam 
jako mniejszość. Prezydent 
Andrzej Duda deleguje Mo-
rawieckiego na premiera. 
Co wtedy robi Konfedera-
cja? Popiera te działania 
rządu, które są w progra-
mie Konfederacji, wetuje te 
działania, które są wbrew 
programowi Konfederacji. 
To jest realny wpływ.

– Czy może pan sobie 
wyobrazić działania rzą-
du PiS, które mieściłyby 
się w programie Konfe-
deracji?

– Trudne pytanie 
(śmiech). Oczywiście, że 
tak. Najlepszy dowód na 
to, że większość ustaw, 
które były procedowane do 
tej pory, czy w większości 
głosowań w Sejmie, Kon-
federacja była jak najdalej 
od tych wyników głosowa-
nia PiS-u. Natomiast inne 
ugrupowania postmagda-
lenkowe – PSL z Hołow-

nią czy bez, PO czy Lewica 
– głosowały identycznie. 
Ostatnim przykładem jest 
800+. Uchwaliły to Lewica 
i PiS.

Lider Konfederacji w regionie: Popierać 
to co słuszne, wetować to co złe

  Roman Fritz po raz kolejny odcina się od możliwości zawiązania koalicji Konfederacji z 
Prawem i Sprawiedliwością po tegorocznych wyborach parlamentarnych. – Wcale nie musimy 
wchodzić do żadnej koalicji, żeby mieć wpływ na rządy – twierdzi.

– A w drugą stronę, bo 
pytam o sytuację, w któ-
rej drogi PiS i Konfedera-
cji schodzą się. Czy były 
takie głosowania w istot-
nych sprawach?

– Był chyba taki model 
zwiększenia wydatków 
zbrojeniowych na armię, 
chyba na początku kaden-
cji. Choć przyznaję, że takie 
sytuacje były sporadyczne. 
Jeżeli jest coś potrzebne-
go do przegłosowania i 
kwestia jest pilna, to nie 
będziemy głosować jak w 
powiedzeniu: „na złość 
mamie odmrożę sobie 
uszy”. Jeśli coś jest słuszne 
i wymaga poparcia, to to 
zrobimy. Natomiast abso-
lutnie nie będziemy dążyć 
do utworzenia koalicji rzą-
dowej, co wielokrotnie po-
wtarzali i Grzegorz Braun, i 
Krzysztof Bosak, i Sławomir 
Mentzen, i również my tu-
taj – pamięta pan moje wy-
powiedzi dla Nowin oraz 
Row.info.pl, z mojej strony 
jednoznaczne (zobacz: Bo-
lesław Piecha nie wyklucza 
koalicji PiS z Konfederacją. 
Za to Konfederacja wyklu-
cza koalicję z PiS).

– Wspomina pan o ar-
mii. Rozbudowa i moder-
nizacja armii to ogromne 
wydatki. Trudno to prze-
prowadzić, jednocze-
śnie obniżając podatki i 

ograniczając wpływy do 
budżetu, czyli realizując 
program Konfederacji.

– Kwestia redukcji wy-
datków budżetowych jest 
priorytetem. Miałem ostat-
nio okazję dowiedzieć się, 
jak marnotrawi się pienią-
dze podatników, chociażby 
przez pompowanie etatami 
spółek Skarbu Państwa. To 
jest horror. To jest praw-

dziwy armageddon – ile 
pieniędzy przewala się tyl-
ko po to, żeby utrzymać 
swój elektorat w ryzach. 
Uważam, że wystarczyłaby 
regulacja ustawowa ograni-
czająca ten nepotyzm i już 
znalazłyby się potężne moż-
liwości. Są też programy 
socjalne, z których można 
rezygnować. Pieniądze na 
bezpieczeństwo muszą się 
znaleźć.

– Mówi pan, że pienią-
dze na obronność muszą 
się znaleźć, np. poprzez 
rezygnację z programów 
socjalnych. Gdy w Polsce 
pada hasło programu so-
cjalnego, na myśl przy-
chodzi ten największy, 
czyli 500+, a za niedługo 
800+. Czy opowiadacie 
się za jego likwidacją?

– Program 500+ został 
uchwalony w 2016 roku 
i pomyślany był jako re-
medium na katastrofę de-
mograficzną. Natomiast 

okazuje się, że para idzie 
w gwizdek i nie zbieramy 
owoców tego programu. 
Tylko na moment w 2018 
roku nieznacznie poprawi-
ła się dzietność, ale później 
było już tylko gorzej i obec-
nie nadal utrzymuje się 
trend spadkowy. Absolutnie 
nie chcemy działać przeciw-

ko dzieciom i rodzinom, ale 
od 2016 roku przekonujemy 
się, że ten program niczego 
w tej kwestii nie poprawia. 
Ludziom trzeba przypomi-
nać, że 500+ czy 800+ to 
jest futrowanie Polaków 
ich własnymi pieniędzmi 
zabranymi z podatków. 
Przy czym lwią część tych 
środków marnotrawi się 
poprzez karmienie pośred-
nika, czyli urzędnika, który 
te pieniądze najpierw po-
biera, a potem rozdziela.

– Czy macie jakieś roz-
wiązanie alternatywne, 
wspierające rodziny z 
dziećmi?

– Możemy pomagać tylko 
przez to, żeby wychowanie 
dzieci było w miarę tanie, a 
więc poprzez wprowadze-
nie ulg podatkowych dla 
rodziców, którzy się tego 
trudu podejmą.

– Dobrze, a co z demo-
grafią? Bo skoro 500+ nie 
działa, a 800+ – jak pan 
mówi – też niczego nie 

zmieni, to co dalej?
– Problem niżu demogra-

ficznego można rozwiązać 
tylko kompleksowo na po-
ziomie świadomości. Z jed-
nej strony widzimy coraz 
mniejszy wpływ rodziców 
na wychowanie swoich 
dzieci, bo coraz więcej 
władzy nad dziećmi ma 
państwo. Powinno być od-
wrotnie, to rodzice powinni 
mieć władzę nad dziećmi i 
móc decydować o ich roz-
woju, począwszy od żłob-
ków, przez przedszkola po 
szkoły. Tutaj rozwiązaniem 
jest bon edukacyjno-opie-
kuńczy, który pozwoli ro-
dzicom decydować, na co 
pójdą pieniądze w ślad za 
ich dzieckiem. Z drugiej 
strony dzietność jest ogra-
niczona przez samo ist-
nienie ZUS-u, a więc tych 
emerytur społecznych, 
które powodują, że przez 
całe dziesięciolecia rodzi-
ce nie potrzebowali mieć 
dzieci, bo państwo miało 
opłacić ich emerytury na 
starość. To trzeba zmienić, 
czyli doprowadzić do sytu-
acji, w której rodzice będą 
wiedzieć, że tylko posiada-
nie wielu dzieci pozwoli im 
na godną starość. Tak było 
przez całe stulecia i zosta-
ło to zmienione dopiero 
w epoce Bismarcka, choć 
wtedy dzietność była jesz-
cze bardzo wysoka. Dziś 
jesteśmy w sytuacji kata-
strofalnej.

– A czy to nie jest tak, że 
ta sfera materialna tak 
naprawdę nie ma więk-
szego znaczenia? Że lu-
dzie nie chcą mieć dzieci 
lub nie chcą mieć wielu 
dzieci z czystej wygody?

– Tak, dlatego nasze dzia-
łania powinny być ukierun-
kowane na podnoszenie 
świadomości, że posiada-
nie dużej liczby dzieci to jest 
absolutny priorytet. Posia-
danie dzieci powinno być 
modne. Szkoła powinna 
podkreślać, że rodzina jest 
ogromną wartością. W tej 
chwili przekaz jest taki, że 
rodzina wielodzietna to pa-
tologia. To trzeba zmienić.

(zet)
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powiatu raciborskiego

Za treści zawarte w publikacji 
dofi nansowanej ze środków 

WFOŚiGW w Katowicach 
odpowiedzialność ponosi 

Redakcja

Wojewódzki Fundusz 
Ochrony Środowiska 
i Gospodarki Wod-
nej w Katowicach 
przeznaczy ponad 
112 tys. zł na wy-
mianę starych uli 
w pasiekach do 10 
rodzin pszczelich. 
To efekt umowy, 
jaką na Trutowisku 
Murcki w Katowi-
cach – w otoczeniu 
pszczelich rodzin 
– podpisali preze-
si ŚZP – Zbigniew 
Binko i katowickiego 
Funduszu – Tomasz 
Bednarek.

Tysiące pszczelich rodzin na Śląsku

Śląski Związek Pszczelarzy w katowicach skupia w 
siedemdziesięciu kołach terenowych około 2700 
pszczelarzy, którzy posiadają prawie 48 tys. rodzin 
pszczelich. Związek od 20 lat prowadzi szkolenia 
dotyczące rolnictwa ekologicznego, w tym m.in. 
podniesienia świadomości ekologicznej w zakre-
sie zadrzewień i zakrzewień roślinami miododaj-
nymi, a także zakładania łąk kwiatowych. stały 
kontakt z członkami związku pozwolił zdiagnozo-
wać problem masowego wymierania 10 – 15 proc. 
rodzin pszczelich rocznie ze względu na występo-
wanie chorób pszczół i czerwi (warroza, nosemoza, 
choroby wirusowe, zgnilec złośliwy). Dotyka to w 
szczególności małe pasieki, w których trudniej jest 
odtworzyć pogłowie pszczół. spotkania pszczela-
rzy oraz popularyzację hodowli pszczół ŚZP orga-
nizuje na Trutowisku Murcki w katowicach. Truto-
wisko w lasach murckowskich na Polanie Hamerla 
wybudował Powiatowy Związek Pszczelarzy w Ty-
chach w 1953 r. Gospodarzem jest ŚZP w katowi-
cach i nadleśnictwo katowice.

  Na pomoc1 – Dzięki dofinansowaniu zakupionych zostanie 346 nowych uli
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W pierwszym półroczu 
2023 roku Polacy złożyli 
101 173 wnioski w pro-
gramie Czyste Powietrze. 
W całym 2022 roku wnio-
sków było 158 tysięcy. 
Program cieszy się więc 
coraz większym zaintere-
sowaniem, również dzię-
ki zmianom, które rząd 
wprowadził w styczniu 
tego roku. Umożliwiają 
one skorzystanie z dota-
cji w wysokości nawet do 
136 200 zł na remont i ter-
momodernizację domu.

Program Czyste Powietrze 

pozwala na wymianę źró-
dła ciepła z węglowego na 

bardziej ekologiczne oraz 
na kompleksową termomo-
dernizację domu. Wakacje 
to czas odpoczynku, ale 
w wielu polskich domach 
trwają remonty. Skutecz-
ną metodą na obniżenie 
rachunków za ogrzewa-
nie jest docieplenie domu, 
montaż paneli fotowolta-
icznych i wymiana pieca na 
bardziej efektywny. Takie 
możliwości ofertuje pro-
gram Czyste Powietrze. Za 
rządów Prawa i Sprawie-
dliwości skorzystało z nie-
go już ponad 635 tysięcy 
polskich rodzin – podkreśla 
Anna Moskwa, minister kli-

matu i środowiska.
W tym roku do woje-

wódzkich funduszy ochro-
ny środowiska i gospodarki 
wodnej wpłynie rekordowa 
liczba wniosków. Najwięk-
sze zainteresowanie pro-
gramem obserwujemy w 
województwie podkarpac-
kim, lubelskim, podlaskim, 
mazowieckim, wielkopol-
skim i świętokrzyskim. Na 
przykład na Podkarpaciu za 
cały ubiegły rok złożono 7 
861 wniosków w programie 
Czyste Powietrze, a w tym 
roku już 7 181.

(eco)

Rekordowa liczba wniosków 
w Czystym Powietrzu

Na pomoc pszczelim rodzinom

– Według naukowców, 
produkcję nawet jednej 
trzeciej żywności na ca-
łym świecie zawdzięcza-

my pszczołom. Wszyscy 
doskonale wiedzą, że gdy 
pszczoły wyginą, wyginie 
i ludzkość. Bez pszczół nie 

ma zapylania roślin, a bez 
roślin nie ma też zwierząt. 
Stąd nasze dofinansowanie 
na tworzenie łąk kwietnych 

czy sadzenie miododajnych 
drzew, ale także pomoc 
pszczelarzom, tak aby te 
owady miały gdzie żyć. To 
obowiązek każdego z nas 
– wyjaśnia Tomasz Bedna-
rek, prezes WFOŚiGW w 
Katowicach.

Na zakup 346 uli Śląski 
Związek Pszczelarzy (ŚZP) 
przeznaczy 224,9 tys. zł, 
z czego dofinansowanie 
ze środków Wojewódz-
kiego Funduszu Ochrony 
Środowiska i Gospodarki 
Wodnej w Katowicach to 
niemal 112,5 tys. zł. Dzię-
ki temu stare, zniszczone 
ule w pasiekach do 10 ro-
dzin pszczelich, zostaną 
zastąpione nowymi ulami 
wykonanymi z drewna lub 
styropianu.

– Mówiąc wprost, chcemy 
zapewnić pszczołom miod-
nym odpowiednie warunki 

higieniczne w pasiekach, 
zmniejszając i minimali-
zując zagrożenie ze strony 
różnych chorobotwórczych 
czynników środowisko-
wych – mówi Zbigniew 
Binko, prezes Śląskiego 
Związku Pszczelarzy.

Ponadto ŚZP przeprowa-
dzi spotkania szkoleniowe, 
podnoszące świadomość 
pszczelarzy i zwrócenie 
uwagi na znaczenie zabie-
gów higienicznych oraz 
pozytywny wpływ przed-
sięwzięcia na kondycję 
pszczół. To pozwoli zmniej-
szyć prawdopodobieństwo 
wystąpienia chorób, przy-
czyniając się do zwiększe-
nia siły rodzin pszczelich, a 
przez to pośrednio na utrzy-
manie bioróżnorodności 
biologicznej.

(eco)

Śląskie trutowiska
Trutowiska, to miejsca, 
zabezpieczone przed 
dostępem obcych 
pszczół, w których mat-
ki są unasieniane przez 
trutnie z wybranej rasy 
łagodnych i pracowi-
tych pszczół. są one 
zlokalizowane w naj-
ładniejszych rejonach 
lasów i parków krajo-
brazowych, oddalonych 
od osiedli mieszkal-
nych, pasiek i tras tu-
rystycznych. na terenie 
województwa śląskie-
go czynne są obecnie 
3 trutowiska: w wiśle 
Łabajowie, Murckach i 
krywałdzie.
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OGŁOSZENIA DROBNE26
MOTORYZACJA

KUPIĘ

• Skup samochodów, Racibórz 
i okolice. Dojazd do klienta. 
Płacimy gotówką. Legalna fi r-
ma. Kontakt: tel. 664-087-328.

• Skup samochodów osobo-
wych także do remontu oraz 
złomowanie. Dojeżdżam 
do sprzedającego w dniu zgło-
szenia. 501-011-090.

MASZYNY ROLNICZE

• Kupię ciągniki i maszyny rolni-
cze, tel. 602-811-423.

MATRYMONIALNE

• Wolny 55-letni pan pozna po-
ważną, szczupłą, zgrabną, ładną 
panią, tel. 503-515-199.

NIERUCHOMOŚCI
SPRZEDAM

• Sprzedam mieszkanie w Ra-
ciborzu 40 m kw., słoneczne, 
centrum Opawskiej, 2 piętro, 2 
pokoje, kuchnia, łazienka, przed-
pokój. 170 tys. do uzgodnienia. 
Tel kom: +49-1715-878-047.

POSIADAM DO WYNAJĘCIA

• Wynajmę czynny warsztat 
samochodowy 200 mkw., oraz 
halę 180 mkw. pod dowolną 
działalność, blisko centrum, par-
king, Racibórz 698-300-561.

POSZUKUJĘ DO WYNAJĘCIA

• Kobieta-emerytka szuka 
pokoju w zamian za opiekę nad 
starszą osobą, w Rydułtowach 
i okolicach, 693-052-069,

PRACA

DAM PRACĘ

• Euro Labora Racibórz. Austria, 
Niemcy, Holandia, Szwajcaria 
– już od 10 lat pomagamy zna-
leźć najlepszą pracę! Zadzwoń: 
32-417-20-56, praca@euro-labo-
ra.com; www.euro-labora.com 
(cert nr 14601).

• Praca w Holandii przy zbiorze 
jabłek w sadach, € 12,12/h, +48-
575-088-333, KRAZ 11653.

RÓŻNE
• Ekogroszek, KWK Karlik, 1520 
zł za tonę + transport, tel. 695-
488-466.

• Sprzedam worek treningowy 
bokserski, średnica 30 cm, wys. 
100 m, waga ok. 30 kg, 607-367-
775.

TOWARZYSKIE

• Masaż dla pani, 503-515-199.

• Justyna, 500-157-296.

USŁUGI REM.-BUD.

• Malowanie dachów, elewacji. 
Papa termozgrzewalna. Mycie 
dachów, montaż rynien, 514-
666-992.

• Komplex-Dach, pokrycia 
dachowe-pełen zakres usług 
dekarskich, ocieplanie da-
chów styropapą, wykończenia 
wnętrz, solidnie, tanio, FV, 606-
118-496.

• Czyszczenie mechaniczne 
kostki brukowej, usuwanie 
mchu ze spoin, likwidacja 
kolein, impregnacja. Tel. 606-
364-748.

• Remonty mieszkań, gładzie, 
malowanie, ścianki działowe, 
malowanie zewnętrzne domów, 
tel. 606-364-748.

• Pokrycia dachowe, dachówka, 
blacha trapez, blachodachówka, 
gont papowy, papa termoz-
grzewalna, obróbki blacharskie, 
kominy, 696-248-329

• Remonty dachów dużych 
i małych, wykończenia wnętrz, 
tel. 603-801-785.

• Remonty kompleksowe. 
Wykończenie wnętrz. Remonty 
łazienek, prąd, woda, kanali-
zacja, gaz, malowanie, regipsy, 
montaż paneli. Tel. 574-619-114

• Roboty remontowo-budowla-
ne w pełnym zakresie + ocieple-
nia budynków, remonty 
dachów. Wykonywanie nadzo-
rów budowlanych, Tel. 695-638-
650.

• Skup samochodów osobo-
wych także do remontu oraz 
złomowanie. Dojeżdżam 
do sprzedającego w dniu zgło-
szenia. 501-011-090.

• Ekogroszek, KWK Karlik, 1520 
zł za tonę + transport, tel. 695-
488-466.

• Euro Labora Racibórz. Austria, 
Niemcy, Holandia, Szwajcaria 
– już od 10 lat pomagamy zna-
leźć najlepszą pracę! Zadzwoń: 
32-417-20-56, praca@euro-labo-
ra.com; www.euro-labora.com 
(cert nr 14601).

• Komplex-Dach, pokrycia 
dachowe-pełen zakres usług 
dekarskich, ocieplanie da-
chów styropapą, wykończenia 
wnętrz, solidnie, tanio, FV, 606-
118-496.

• Remonty kompleksowe. 
Wykończenie wnętrz. Remonty 
łazienek, prąd, woda, kanali-
zacja, gaz, malowanie, regipsy, 
montaż paneli. Tel. 574-619-114

lub naszą stronę 
w Internecie:

ogloszenia.nowiny.pl

Chcesz zamieścić ogłoszenie? 
– odwiedź nas w redakcji:
Wydawnictwo 

Nowiny Sp. z o.o.

ul. Tadeusza Kościuszki 32 A
47-400 Racibórz

Czynne: pn. � pt., 8.00 � 16.00

Tel. 32 415 47 27

AUTOPROMOCJA

POGRUBIENIE*
• Sprzedam działkę na Księży-
cu. Tanio. Tel.  000-000-000.

Czcionka pogrubiona, kolor czarny

RAMKA*

• Kupię kota w butach (czer-
wone kozaki).

Czcionka czarna, ramka czarna

KONTRA*

• Poszukuję towarzysza spa-
cerów. Czerwony Kapturek.

Czcionka biała, tło czarne

APLA*

• Dam pracę Krasnoludkom. 
Królewna Śnieżka.

Czcionka czarna, tło niebieskie

KOLOR*

• Wynajmę amfi bię. Atrakcyjne 
rabaty. Pan Samochodzik.

Czcionka niebieska

Wyróżnij swoje ogłoszenie – tylko

* Wymienione opcje wyróżnień można łączyć ze sobąw dowolny sposób.

• motoryzacja – 15 zł 
• biznes – 15 zł 
• gastronomia – 15 zł 
• kredyty, pożyczki – 15 zł 

• nieruchomości – 15 zł 
• matrymonialne – 10 zł 
• nauka – 10 zł 
• różne – 10 zł 

• podaruję – 10 zł
• zguby – 10 zł
• praca – 15 zł
• towarzyskie – 30 zł

• transport – 15 zł 
• turystyka – 15 zł 
• noclegi – 15 zł
• usługi rem.-bud.– 15 zł 

• usługi – 15 zł 
• wróżby – 15 zł 
• zdrowie – 15 zł 
• zwierzęta – 15 zł 

C E N N I K  O G Ł O S Z E Ń  D R O B N YC H  (do 15 s ł ów) 

OGŁOSZENIE PODWÓJNE (16 do 30 słów) + 10 zł! DODATKOWE MOŻLIWOŚCI: pogrubienie + 5 zł, ramka + 5 zł, kontra + 5 zł, apla + 5 zł, kolor + 5 zł

Kup wyjątkową książkę w naszym sklepie 
www.sklep.nowiny.pl lub zamów przez telefon: 32 415 47 27

Redakcja:

wwww.sklep

45,00 zł

20,90

Mariusz Weidner, m.weidner@nowiny.pl, 600 082 304
Redak

40,00 zł

19,85

akcja techniczna: Jerzy Oślizły, j.oslizly@nowiny.plakc

18,90 zł

10,40

Izba 
Wydawców 

 Jerzy Oślizły, j.oslizly@nowiny.pl Jerzy Oślizły, j.oslizly@nowiny.pl

25,00 zł

12,50

 47-400 Racibórz, ul. Kościuszki 32 A, tel. 32 415 47 27

lep.nowiny.p

ja: 47-400 Racibórz, ul. Kościuszki 32 A, tel. 32 415 47 27

lep

59,90 zł

20,40

Redaktor naczelny:
Mariusz Weidner, m.weidner@nowiny.pl, 600 082 304

 47-400 Racibórz, ul. Kościuszki 32 A, tel. 32 415 47 27

y.pl 

Mariusz Weidner, m.weidner@nowiny.pl, 600 082 304
 47-400 Racibórz, ul. Kościuszki 32 A, tel. 32 415 47 27

y.pl 

29,90 zł

19,85

Druk: 
Drukarnia Polskapresse 

26,90 zł

14,60

ZDROWIE

KARDIOLOGIA

• Lek. Aleksandra Nowak-Wawrz-
kiewicz, specjalista kardiolog, 
poniedziałki, środy, piątki 
od 16.00. Racibórz, ul. Ogrodo-
wa 54/1, Rejestracja telefoniczna 
602-695-679.

OKULISTYKA

• Racibórz, Długa 17, 32-415-15-
94. Anna Tapper-Barto, wtorek, 
środa 15.00 – 17.00., piątek, 11.00 
– 14.00.

eprasa.pl af1ec83437
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Wykonujemy:
Profesjonalne oprawy obrazów
Renowacje
Oprawy zdjęć weselnych i jubileuszowych

Racibórz, ul. Solna 7/3 
tel. 32 414 04 79, pn – pt 900 – 1700

Racibórz, ul. Ocicka 100, tel. 32 415 57 03, 602 692 349

www.acjeruzalem.pl, biuro@acjeruzalem.pl

Kompleksowe
Usługi pogrzebowe

całodobowo

Administracja Cmentarza Jeruzalem przypomina o obowiązku 
przedłużania miejsc (okres dzierżawy wynosi 20 lat)

Szczegółowe informacje w „czerwonym budynku” na terenie Cmentarza

JeRuzalem

AgencjA prAcy tymczAsowej
(certyfikat nr 5950) 

hydraulików, elektryków, ślusarzy, 
spawaczy, mechaników, techników CNC, 

stolarzy, malarzy, dekarzy – blacharzy, 
tapicerów z językiem niemieckim

Kontakt: tel. 602392876
raciborz@sachse.pl  |  www.sachse.pl

poszuKuje do prAcy
w Austrii i niemczech:

SachSe

Największy 
portal 

informacyjny 
w regionie 

eprasa.pl af1ec83437
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HOROSKOP
BARAN 21.03 – 20.04
W miłości korzystny czas, będą możliwości poznania 
ciekawych osób, z którymi połączyć Was może coś więcej. 
Samotne Barany w drugiej połowie tygodnia mają szansę 
odmienić swe życie uczuciowe. 
BYK 21.04 – 20.05
Uważajcie, nie wszystko złoto co się świeci. Podchodźcie 
z dystansem do nowo poznanych osób w tym tygodniu. W 
pracy możliwość awansu lub podwyżki, to będzie korzystny 
tydzień na zmiany zawodowe. 
BLIŹNIĘTA 21.05 – 21.06
Możliwe nieporozumienia z partnerem. Pamiętajcie – tylko 
spokojna rozmowa może wszystko wyjaśnić. Nie unoście 
się emocjami. W drugiej połowie tygodnia może pojawić się 
ciekawa propozycja zawodowa. 
RAK 22.06 – 22.07
Raki mogą poczuć się zazdrosne o partnera. Możecie być 
jednak spokojne – partner jest Wam wierny i poza Wami 
świata nie widzi. W pracy możliwe nieporozumienia ze 
współpracownikami. 
LEW 23.07 – 22.08
Lwy poczują się w tym tygodniu zakochane w swoim 
partnerze. Dla samotnych Lwów szansa na poznanie kogoś 
ciekawego. Poczujecie się pełne energii i chęci do podjęcia 
nowych wyzwań. 
PANNA 23.08 – 22.09
Partner może mieć do Was pretensje, że nie poświęcacie 
mu wystarczająco uwagi. Warto zadbać o Wasze relacje i 
bliskość. W pracy możecie się czuć rozbite i nie mieć na nic 
chęci, szczególnie w pierwszej połowie tygodnia. 
WAGA 23.09 – 22.10
Wagi w tym tygodniu mogą czuć się zawiedzione 
postępowaniem partnera. Dla samotnych Wag to nie 
najlepszy czas na nawiązywanie nowych znajomości. W 
pracy dobry czas. Obowiązki będzie się Wam wykonywało 
lekko, szef będzie Wam sprzyjał. 
SKORPION 23.10 – 21.11
Dla Skorpionów bardzo dobry czas na szczere rozmowy z 
partnerem i zbliżenie się nawzajem do siebie. Poczujecie się 
kochane. Samotne Skorpiony poznają ciekawych ludzi. Praca 
w tym tygodniu przyniesie Wam wiele satysfakcji. 
STRZELEC 22.11 – 21.12
W tym tygodniu dużo udanych zakupów i radości ze 
spotkań po latach. Samotne Strzelce, raczej nie poznają 
nikogo wartego uwagi. W pracy rutyna. Możecie czuć się 
przepracowane. 
KOZIOROŻEC 22.12 – 19.01
Koziorożce, mogą być w tym tygodniu oziębłe i nie mieć 
ochoty na amory. Wasz ukochany niestety to odczuje i może 
dojść do niepotrzebnych sprzeczek. W pracy za to możecie 
czuć się spełnione. Możecie mieć poczucie, że jesteście 
niezastapione. 
WODNIK 20.01 – 18.02
Wodniki poczują się kochane i doceniane. Będzie to dla 
Was czas rozkwitu uczuć. Samotne Wodniki poznają w tym 
tygodniu bardzo ciekawych ludzi. Tydzień upłynie Wam 
szybko i lekko. 
RYBY 19.02 – 20.03
Możliwość nieporozumień z bliską Wam osobą. Uważajcie by 
nie zranić partnera. Trudno może być potem to naprawić. W 
pracy czeka Was pracowity tydzień. Będziecie miały wiele 
obowiązków i wiele satysfakcji. 

opracował Elixirxxx • www.wrozbyonline.pl

HumOR
s t s

Spotkał się murarz, ogrodnik 
i elektryk. Kłócą sie, czyj fach jest 
najstarszy. Murarz twierdzi, że oni 
już murowali piramidy w Egipcie a 
nawet wieżę Babel. 
Ogrodnik mówi, że oni już w raju 
kosili trawę i sadzili kwiatki. 
A na to elektryk – to wszystko nic. 
Jak Pan Bóg powiedział: „Niech sie 

stanie światło”, to myśmy już mieli 
kable położone...

s t s

Polak złapał złotą rybkę i wymawia 
życzenie:
– Chcę umrzeć w demokratycznej, 
dobrze rządzonej i sprawiedliwej 
Polsce, gdzie politycy nie będą 
kraść, ludzie będą mądrze głoso-
wać...
Rybka mu przerywa.
– Czyli chcesz być nieśmiertelny?

s t s

– Czego nauczyłeś się dziś w szkole? 
– pyta mama Jasia. – Katechetka 
powiedziała nam, że iPhone to 
dzieło szatana.
– Hmm, naprawdę?
A dała na to jakiś dowód?
– Oczywiście!
Jak się go poleje święconą wodą, to 
przestaje działać!

s t s

Wypadek. Dwa auta się zderzyły, sa 
całkowicie zniszczone. Jednym sa-
mochodem kierował rabin a drugim 
ksiądz. Nic im się nie stało.
Rabin: Żyjesz?
Ksiądz: Żyję, żyję.
Rabin: Jak my to przeżyliśmy?
Ksiądz: No nie wiem, to chyba jakiś 
znak od Boga.
Rabin: Może czas na zgodę?
Ksiądz: Pewnie!

W tym momencie rabin wyciągnął 
piersiówkę i podał księdzu. 
– Napij się, za to, że przeżyliśmy  
i na zgodę. 
Ksiądz wypił ponad połowę  
piersiówki, po czym podał ją rabi-
nowi a ten ją schował.
Ksiądz: A Ty się nie napijesz?
Rabin: Ja tam wolę poczekać na 
policję.

s t s
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